Uplata puczzewa 


UISZCZÓNa QDTEWKĄ, 


— m Pa mm OAA WORKA E BED 


CZWARTEK 
22. WRZEŚNIA 1821. 


te ezonacnai 


Nowy rząd. 


Gabinet nowy jest złożony. Polską po 
dwóch tygodniach ciężkiego przesilenia 
otrzymała rząd, który nietylko ma urato- 
wać nasz kraj przed grożącą katastrofą 
gospodarczą, ale zadaniem jego jest wy- 
prowadzić nasze państwo z istniejących za- 
wikłań politycznych, w które wpadliśmy 
nie tylko z winy własnej, ale także dzięki 
zagranicy. = 

Premier, Witos ustąpił ze swego poste- 
runku w najważnie:szej dla państwa chwili. 
Nie chcąc się podzielić pracą z prawicą, 
a nie mogące zapewnić sobie współudziału 
i poparcia lewicy, spostrzegł, że na wla- 
sną rękę dłużej nie jest w stanie rzą- 
dzić i że na takie rządy nikt się w Polsce 
nie zgodzi — oddał więe ster w inne ręce. 
Tego „innego rządu* szukano dość długo. 
Próbowano na wszystkie strony! Jednak 
już w ezasie prób okazało się, jak mało sa- 
mokrytykyzmu znajduje się wśród naszych 
ugrupowań se mowych. Zamiast wyciągnąć 
naukę ze wszystkich dotychczasowych „wi 
tosowych przezileń* i stworzyć w Sejmie 
silną podstawę dla silnego rządu, kluby sej- 


Z takiej atmosfery mógł tylko na ze- 
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wnątm wydobyć się człowiek bez siinej | 
indvwidualności i. baz wvrażnego programu | 


politycznego, wobec każdego grzeczny i wy- 
rozumiały. 

Dzisiejszy prezydent ministrów p. Poni- 
kowski odrazu zapewnił posła Barlickieso 
(socyal.), że uważa P. P. S. za niesłychanie 
potrzebną partye i że nowoczesnego pań- 
etwa bez socyalistów sobia nie wyobraża. 
Jeden 2 dzienników warszawskich podaje, 
że nawet stapińszczykom miał zrobić ofer- 
tę, ezy przypadkowo nie zamierzają się sta- 
rać o koncesyę na parcelacyę. I tutaj oka- 
zał p. premier wiele sprytu. Zrozumiał bo- 
wiem, iż w dzisiejszym Seimie polskim ła- 


twiej jest tą drogą zyskać w danej chwili |. 


potrzebna dla siebie większość aniżeli wy- 
raźnymi postulatami góspodarczo-politycz- 
nymi. Dlatego też p. Ponikowski zdecydo- 
wał się Polske obiąć w swoje władanie, 
mimo. iż nie rozporzadzał żadnym Ściśle 
określonym programem. Od czasu do czasu 
szukać w Sejmie poparcia dla tak zwanych 
koniceznaci państwowych: oto program no- 
wero rzadu, 

To twh wskazań politycznych pana pre- 
miera jest dostosowany skład gabinetu. 

Nie jest on parłamentarnv. a przy jego 
„bornartyiności”* i fachowości można po- 
stawić wielki znak zapytania. Praw- 
da — ma jedną zaletę, że u wszystkich 
mm'oejwieee' stronni=tw jest tak sumo wi 
dziany i dlatego może mu się udać prze- 
trzymać jakiś czas i przeprowadzić w Soj- 
mie niektóre dla kraju najkonieczniejsze 
ustawy. | 

Jednak ta równowasa, w której będzie 
się starał utrzymać gabinet p. Ponikowskie 
Ro na powierzchni walk partyjnrch i oso 
bistreh — jest dość niestała. Jedno powa- 
Źniejszę nieporozumienie z wybitnięjszem 
Stronnictwem może spowodować jego upadek. 

A w takie „nierorozumienia* neiędzy rzą 

em a najrozmaitszymi klubami sejmowy- 
Mi piotrzy się nasze życie politvezno-zospo- 
darcze, Uzdrowienie naszych finansów, re- 
„łormy podatkowe, sprawa agrarna, sprawa 

Vilna, G. Ślaska i t. d. — to są zagadnie- 
nia. które beznrogramową polityką. boz zde- 
tydowanej większości w Sejmie nie można 
Tozwiązać. 

Zresztą nawet uchwalone ustawy nie nie 
Pomaga, jeżeli w kraju będzie istnieć we- 
na anarchia. A do. sanacyi tych sto- 

; TE potrzebna jest sihie kierownictwo, 
"bek to zaletą nie może się poszczycić dzi- 

ży gabinet. 
ny nowemu | gabinetowi jek naj- 
e lciszych wyników z jego „ działał 
TAG. gdvż rozumiemy, że lepszy jest taki 
wa, „den. Jednok musi się zwrócić 
aa" sferom odpowiednim. w szczególno- 
mi. o mowi. że nrawizarycznymi rzada- 
Stenewa, Po na kilkutygodniową , €Szy 
jej Ra olski od przesilenia. grożącezo 

„'Astrofą, uratować nie można. 
nie u R że naimnie'sze niezadowole- 
Powaniach, zet 7 wzełędnie zmiana w ngru- 
net. Żaden WYCH. może powalić gabi- 
orzyści rzad nie jest w stanie pracować 

YScią Wa kraju. 
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nie we snervalnego znufania. A odda- 
wewnat statniej chwili teki spraw 


daktor. Tznych p. M, Downsrowiczowi. b. re- 
bez ił upadłeso „Narodu“, człowiekowi 


odzłosem on kwalifikaryij, bedącego tylko 


Dartyjność, 
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prawa WilediśzyIiy 


Genewa. P. A. T. (Od specyalnego kore- 
spondenta). Dzisiaj po południu odbyło się 
posiedzenie Rady Ligi narodów, poświęcone 
sprawie litewskiej, 

Na wstępie Galwanauskas, del. litewski, za- 
żądał, aby posiedzenie było jawne, Aszkenazy 
zapytany przez Bourgeoisa, czy żądanie to 
zgodne jest z życzenem delegacyi polskiej, 
zgodził się na wniosek Gałwanauskasa, po- 
czem przedstawiciele prasy zostali wprowadze- 
ni do sali obrad. 


PRZEMÓWIENIE HYMANSA, 


Z kolei prezydent Rady Wellington Koo 
udzielił głosu Hymansowi, który w 40-mi- 
nutewem przemówieniu przedstawił przebieg 
rokowań polsko-litewskich. Omawiając nowy 
swój projokt, Hymans stwierdził, że projekt 
ten wypracował na skutek narad odbytych 
między 26 sierpnia a 3 września w Genewie 
z oboma delezatami i zaznaczył, że drumi ie- 
go projekt jest prawie identyczty z pierwo- 
trym projektem, przedstawionym przez niego 
w Brukseli. Zdaniem Hymansa, w pierwotnym 
nrojekc'e poczyniono tylko nieznaczne popraw- 
ki i omówiono dokładniej niektóre szczegóły, 
nie zmieniając w niezem jego zasadniczych 
punktów, oraz podstawy. W myśl swojogo eks- 
pose, dotvcząccgo stanowiska obu stron, jskie 
zajety wobce rczolucyi Rady z 28 czerwen, 
Hymans starał się przedstawić faktyczne po- 
stępowanie Polski i Litwy. W końcu swego 
przemówienia Hymans wystąpił przeciwko Żeii- 
gowskiemu, podkreślając niciegalność - sytua- 
cyi, jaką wytworzył. 


PRZEMÓWIENIE ASKENAZEGO. 


polskiemu, Aszkenazemu. Na skutek 
uwagi Erika Drumonda, Wellington Koo, 
udzielając głosu delegatowi polskiemu, prosił 
go, aby swojem przemówieniem nie dot 
szczegółów, 

Aszkenazy, zabierając głos, zastrzegł sobie 
prawo wkroczenia we wszystkie szczegóły, wy- 
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met lm Ligi hat. 


| deputowani polscy zostali pobici I poiurbowa- 
ni przez posłów lit .wskich. 

Wobec tych niesłychanych wypadków rząd pol- 

ski zachował jednak jak najdalej idące umiar- 

kowanie. 

Warto zastanowić się nad. pytaniem, Coby 
się stało, gdyby np., ©0 zresztą. jest zupełnie 
niemożliwe, podobnych gwałtów dopuszczono 
siç woboc deputowanych nic sieekich w Sej- 
mie warszawskim? Jakież wzruszenie Opano 
wałoby wtedy opinię całego świata. Jakie 
kroki dyplomatyczne poczyniłby w tym wy- 
padku rząd niemiecki! Mimo tych zajść rząd 
polski przyjął 15 lipea rezolucyę Rady z dnia 
28 czerwca, poczem 16 Ipea złożył Lidze Na- 
rodów notę, dolączając do niej memoryal de- 
putowanych polskich w Kownie, domagalący 
się opieki Ligi nad 250.000 Połaków, narażo- 
nych na prześladowania Litwy Kowieńskiej. 

Rząd Ftewski, doprowadzany przez Sejm do 
eatatecznej zawziętości, odpowiedział dnia 22 
lipca brutalną odmową na rezolucyę Rady 
z dnia 28 cz rwa. 

W tym stanie sprawy — mówił w dalszym 
ciągn Aszkenazy — zawezwano nas do Gene- 
wy. Od czasu powzięcia rezołucyi przez Radę 
Ligi w dniu 28 czerwca nie zdarzył się żaden 
Inowy fakt poza powyższą odmową Litwy, oraz 
wymieniona 6ecną w Sejmie kowieńsk m. Mi- 
mo to przedstawiono dnia 3 września obu de- 
legatom nowy projekt, różniący się zasadniczo 
tod prajcktu pierwotnego. 
| W tem miejscu delegat polski stwierdza, 2e 
dowiedział się o nowym projekcie dopiero w 
dniu 3 wrzeźśaia, kiady projekt ten w gotowej 


formie został mu przedstawiony i czyni za | 
Po Hymansie udzielono głosu delegatowi |strzeżenie w sprawie wzmianki sprawozdaw- | 


czej powyższego projektu, jakoby projekt ten 
izostal wypracowany na skutek narad prywa- 
tnych z obu delegacyami. 

Aszkenazy czyni również energiczno zastrze- 
żenie, że zgodnie z notą, kiórą złożył w imie- 
niu rządu polskiego w dniu 13 września, nie 
iehce omawiać owego prosaktu, lecz wykaże 


s 


mien'one przez sprawozdawcą Hymanaa. Rada itylko nieuzasadnione twierdzenie sprawozdaw- 


aprobowała powyższe zastrzeżenie delegata pol 
skiego, który rozpoczął omawianie sprawy zło- 
żeniem dwóch deklaracyi. 

W pierwszej mowca oświadczył, że uważa 
za swój obowiązok wyrazić uczucie gtębokie- 
go szacunku dla bezstronności Rady i zazna- 
czyć, że rząd polski umie równich ocenić sta- 


cy, jakoby nowy projekt zawierał tylko drobne 
poprawki (retouche), które nie zmienią w bpi- 
czem zasadniczych rysów pierwotnego pro- 
jektu. Delegat polski, obalając w zupełności 
twierdzenie Hymansa, streszcza swoją krytykę 
w nastepujacych punktach: 

1) Idea foderacyi między Wilnem a Ko- 


rania i dobrą wolę Hymansa. W druciej pod- |wnem, która była myślą przowodnią p'erwszc- 
kreslit Aszkenazy, że mimo nieprzejednarega loo projektu, jest w nowym projekcie zastąp'o- 


stanowiska, zajętego przez Litwę, oraz mimo 
prześladowań mniejszości narodowej w Ko- 
wnie, rząd notski nie zrzeknie ste ducha umfar- 
kowania, jakim jest przejęty i nie da się spro- 
wokować. Aszkenazy zwrócił sią z nrosbą de 
Rady Ligi o należytą ocenę tych dwóch de- 
klaracyi, oraz uwag. jakie poczyni w dalszym 
ciast swero przemówienia. 

W swojej mowie, która trwała przeszło go- 
dzinę, dał Astkenazy historyczny obraz spra- 
wy svom pałsko-litewskiego od dnia 28 paź- 
dziernika 1920 r., a więc od chwili, w której 
powsięto decyzyę w sprawie nrzerrowadzeni» 
plebiscytu na terytorynm Wiina, Polska i Li- 
twa — mówił Aszkenazy — przyjęty te uehwa- 
ły. Litwa jednakże zmieniła następnie swoje 
zapatrywanie i zajęła stanowisko | odmowa. 
Polska zgodziła się wtedy na bezpośrednie ro- 
kowan'a, zastrzegając energicznie, że nio mo- 
że być mowy o arbitrażu, co zostało potwier- 


dzono dnia 2 sierpnia przez Balfoura i Bour | 


geoisa. Delegat polski zaznaczył, że przy 
otwarciu  konferencyi w Brukseli, Eymans 
stwierdz'ł, że nie jest ani arbitrem, ani donya- 
torem, lecz tylko przewodniczacym bezpo- 
Średnich i niczam nioskręnowanych rokowań 
polsko-litewskich. Jedysie w tym charakterze 
Hymans zaproponował 17 maja wypracowanie 
nieobowiszujacego przedprojektu, jako pođsta- 
wy do dyskusyi. 

Projekt ten przedstawił Hymans obu dele 
gacyom 20 maia. Połska postawiła wiedy za 
warunek udział Wilna w rozstrzygnięciu spra- 
wy. to jest wypowiedzenia się w powyższej 
kwestyi 1.800.009 wolnych obywateli. W tym 
stanie sprawa została przedstawiona Radzie 
Ligi w czasie trwania czerwcowej sesyi. Rada 
przyznała słuszność temu punktowi widzenia 
i zaleciła przednrojekt jako podstawę do dy- 
sknsyi, zastrzegając, że 
definitywne uregulowanie sprawy powinno być 
przedstawione do raivfikacvi trzem Sejmon:: 

w Warszawie, Kownie i Wilnie, 
Wszyscy członkowie Rady w imieniu ośmiu 
państw w uroczysty sposób zalecili obu stro- 
nom podjęcie rokowań na podstawie projektu 
z dnia 20 maja. _ 

Takie było istotne znaczenie rezolucyi Ra- 
dy z dnia 28 czerwca.  Delegacya litewska 
przedstawiła tę rezolucyę Sejmowi w Kownie. 
w którym spotkała się z gwałtownymi ata- 


żelwederu", świadezv. że i bez-|kami, Przy tej sposobności przyszło na posie- 
-nila i fachowość mahbinetu zma. | dzeniu 


Sejmu do znanej brutalnej sceny, 


kiedyto 


ną przez inkoreoracyę Wilna, która to zmiana 
ma niezwykle doniosłe znacznie, gdyż chodzi 
itu dia Polski o naczelną zasadę. 

(Polska nie uzna nigdy lekichkolwiek praw 
Litwy Kowieństiej do Wilna. 
Federacya wyklucza przyznanie jakichkołwick 
praw  zwierzchniczych, wobec czego Polska 
uznala projekt federacyi za nadający się do 
dyshusy., choć jeszeze nie do przyjęcia. W po 
jęciu inkornorscyi tkwi uznanie prawa zwierzch 
ničzogo, co zo stanowiska polskiego jest nie- 

dopuszczalne, 

2) Idea dwukantonowości została zastąpi- 

na ideą autonomii, co również jest niedopu- 
|szezalne, gdyż Kowno nie posiada żadnego ty- 
|tułu prawnego do nadawania autonomii okrę- 
|gowi wileńskiemu, 
| w którym znajduje się przytłaczająca większość 
| polska. 
3) Według brzmienia nowego projokiu Wii- 
ina nie miałoby przywileju głównego kantanów 
|szwajcareuich, a m'anowicie suwerenności, za- 
gwarantowanej w pierwszym artykule konsty- 
tucyi związkowej szwajcarskiej. 

4) Zasada ratyfikacyi przez Sejm wiłoński 
została w nowym projekcie osłabiona i może 
być wedle qowego brzmenia różnie  tHóma- 
CHORA. 

% kolei należy zapytać, jakiem prawem no- 
wy projekt rozporządza Memlem, znajdującym 
sią ped zarzadem administracvi francuskiej, a 
zwłaszcza. jakiem prawem projekt wydaje po- 
stanowienia w sprawie okręgu dziśw'eńskiego 
i wilejskiego, tworzących teren 15.000 km 
kwadr. położonych poza spornem  terytorvum 
i należących na mocy traktatu ryskiego do 
Rzeczypospolitej polskiej. 

Co do nowej metody, zawartej w propczy- 
cyi przyjęca projektu „en bloe“, Aszkenazy 
stwierdza. że pozostaje on w Sprzeczności z re 
zoluerą Rady z dnia 23 czerwca. Nie można 
w ten sposób stawiać sprawy. Chodzi bowiem 
o teryvtoryum obejmujące 55000 km. kwadr, 

o sprawe najżywotniejszą dla Polski. 

Przedstawicje! Polski przypomina. że roko- 
wania między Belgią a Luksemburgiem były 
bardzo długie i napotkały na wiele trudności. 
choć sprawa była o wiele mniej ważną. Spra- 
wa taka, jak wdleńska, oraz kwestya stosun- 
ków polsko-litewskich, może być uregulowana 
tyłko przez rokowania wolne od wszelkiego 
peśpiechu. 

Aszkenazy podtrzymuje stanowisko, zajęte 
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w nocie rządu polskiego z dnia 18 września il 


odmawia wzięcia pod rozwagę nowego pro- 
jektu. 

Nie znalazłby się w Polsce — mówił Aszke- 
nazy — ani jeden człowiek, któryby uznał pro- 
jekt ten za nadający sę čo dyskusył. 

Nakonioc zaznaczył Aszkenazy, że rząd pol- 
ski gotów jest podjąć rokowania na podsta- 
wie plerwciaego projektu. ` 


PRZEMÓWIENIE DELEGATA LITEWSKIEGO 
Po Aszkonazym zabrał głos delegat" litew- 
ski Galwanauskas, który wystąpił ostro 
przeciwko Żeligowskiemu i zaznaczył między 
innymi, że Litwa Kow'eńska gotowa jest udzie- 
Eé Wilnu takiej autonomii, jaką nadała Cze- 
chosłowacya obcej ludności, zamieszkującej jej 
terytoryum. 
DRUGIE PRZEMÓWIENIE PROF. ASZKE- 
NAZEGO. 

Aszkonazy zabrał głos poraz drugi i przy- 
pomn'ał w sposób bardzo poważny, że rząd 
polski nio otrzymał dotychczas odpowiedzi na 
notę swoją z dnia 16 lipca w sprwaie Sytua. 
cyi, w jakiej znajdują się Polacy na Litwie 
Kowieńskiej i domagał się w tej sprawie in 
terwencyi Ligi, któraoy miała na colu ochro- 
ną 250.000 
i mieszkańców marażosych na najstraszniejcze 

prześladowania, 

| Govdo Litwy, oświadczył Aszkenazy: Nie b'o- 
rę jej nawet pcd uwagę i uważam ją za nie- 
j*stniejącą. Poruszając jeszcze w paru słowach 
listotą problemu, Aszkenazy zapytuje, dlaczego 
we wszystkich kombinacyach uregulowania lo- 
sów Wiina wychodzi się zawsze z założenia, 
lže w tej lub owej formie Wilao w każdym 
l razie winno należeć do Litwy, lecz nie bierze 
leia pod uwagę innej ewentvalości, a miano- 
wicio 

przydzł lenia w podobnych warunkach Wilna 

Potsce. 

A przecież chodzi o kraj, w którym liczba Po- 
laków przekracza w olbrzymiej mierze liczbę 
Litwinów, którzy znajdują się w tym kraju 
w ilości bardzo nieznacznej? 

Tem zapytaniem delegat polski zakończył 
swoje przemówienie, po którem posiedzanie zo- 
' stało zamknięte. Rada będzie prowadzić w dał 
ciagu obrady nad sprawą litewską, jutro 


rano, to jest we Środę. 


NOWE UKŁADY POLSKO LITEWSKIE. 

Genewa. P. A. T. (Od specyalnego koraspon- 
denta). Rada Ligi przyjęła dziś jednomyślnie 
nroponowaną przez Fiymansa, a zalocającą 
obu delogacyom na podstawie art. 15 statutn 
Ligi przyjęcie nowego programu układu Hy- 
mansa. Rozolucya stwierdza, że między pier- 
wotnym a nowym projektem Hymansą niema 
zasadniezych różnie. Rezolucya upoważnia Hy 
mans} de zrceforowana sprawy na plenarnem 
posiedzeniu Ligi. Delegat polski Aszkenazy 
oświadczył, że rezoiucyę powyższą prześle 
rządowi swemu, zaznaczył jednakże, że już 
obecnie musi zgłosić pewne w tej sprawie za- 
strzeżenia, specyaln'e co do Kwestyi różnie 
*stniejących między dawnym a nowym pro- 
jektem Hymansa. 

Warszawa, (Tel. wł) Agencva kowieńska 
donosi, iż rząd kow eński otrzymał 18 wrześn'a 
z Genewy depesze, według której rczstrzygnię 
cie sporu o Wileńszczyznę lest rzekomo przesa- 


dzone na korzyść Litwinów. Tezoż dnia w me- 
Śrie na w'eść o tem, odbyły s'ę nianifestacye. 


TIS E E ZE P EEI E CE ZCP ENE 


Prez. gabinetu ob gł urzędowanie 


Warszawa. P. A. T. Dzisiaj w południe ustę- 
pujący prezydent ministrów. p. Wincenty Wi. 
tos, pożegnany został przez człosków prezy- 
dyum Rady ministrów. Urzędowan'e okiał pre 
mer gabinetu p. Antoni Ponikowaki, Nowemu 
prezydentowi przedstawili się naczelnicy wy- 
działów w prezydyum Rady ministrów. 


Pierwsza rada gabiretewa, 


Warszawa. (E. E.) Dn. 20 b, m. o godz. 8 
weczorem nowy rząd odbył pierwsze posie- 
dzenie rady ministrów. Na posiedzeniu tem 
przyjęto tyko oficyalnie władzę od dymisyo- 
wanego gabinetu. 


P. Downzrowicz ministrem spraw wewn, 


Warszawa. (Tel. wł.) Najniespodziewan:ej 
stanowisko ministra spraw wewnętrznych objął 
p. Stanisiaw Downarowicz. 

W poniedziałek późnym wieczorem p. Dr Jul. 
Twardowski, przebywający w Okocimiu, odmó- 
wił kategorycznie przyjęcia teki minstra spraw 
wermanętrznych. 


wiciele klubu pracy konstytucyjnej usiłowali 
zaraz wieczorem połączyć się telefonicznie 2 
Okocimefń i nakłonić p. Dra Twardowskiego 
do cofnięcia swej decyzył. 


Zarówno prem'er Ponikowski, jak i przedsta- 


I 

O północy, gdy premier Ponikowski przyjął 
przedstawicieli prasy, rzecz stała w ten sposób, 
| że dopóki p. Twardowski nie udz'eli definity- 
Iwnej odpowiedzi, bądzie na stanowisko min. 
| Spraw wewnętrzych powołany kierownik tegoż 
| ministerstwa p. wicem. Kuczyński, a później 
dopiero. © iieby dr. Twardowski odmówi, zo- 
stanie powcłany bezpośrednio p. Downarowicz, 
Stało się to ped naciskiem sfer kelwederskich. 

Ludowcy będą dziś omawiali kwestyę ewen- 
tuałnego pozostawienia przy rządzie wicem. 
Dębskiego, tudzież pozostawienia kierownika 
główna. urzędu ziemskiego Dra Kiemika, 

+ * sk 

Mianowanie ministrem Spraw wewnętrznych 
p. Dowarow cza i to w ostatiej chwili. gdy 
wczorajszy urzędowy komunilat PATA tekę tę 
oddał już komu innemu. jest niezmiernie cha- 
rakterystyczne, Bo jakież kwalifikacye posia- 
da p. Downarowiez? Najpierw socvalista. pó: 
Źniej zażarty „chkaenita*, a ostatnio redaktor 
belwederskiego „Narodu“, n'e miał poa do u- 
jawmienia swreh „fachowych zdo”noś i. ale za. 
znaczył wybtnie swą fizyognomię partyjną. 
Na odpowiedzialne stanowisko mn. spraw wo. 
wnętrznych wysunęła go też niewątpliwie trike 
szczęśliwa okoliczność, że jo zwinecin „N:e 
rodu", nie wiedziano. co z tak .zasłużonym* 
działaczem zrobić.. W ten sposób został p. 
Downarow'cz m'n, spraw wewnętrznych nie ty- 
'e dla swych kwa'ifkaevi. ile w nagrodę za swe 
dawniejsze zasłusi... Najlepiej ta charaktery- 
zuje „fachowość! i .hezpartyjność* nowego 
gabinetu". (Przyp. Red.) . 


Poselstwa polskie przy Ukrainie 
sowieckiej, 

Warszawa, (Tel. wł.) Udaje się da Charkowa 
poselstwo przy Ukrainie sowieckiej, Skład po- 
selstwa jest następujący: p. Puiaski. radca le- 
gacyjny Berensohn, drugi sekretarz Fub'eński, 


konsul gen. Fr. Harwat, konsul Z. Merdinger, 
wicelzonsul Krzaklewski. 


KOMITET TRANZYTOWY. 

Warszawa, (Tel, wł.) Ceiem wykonana przez 
rząd połski w imieniu własnem i wolrego m. 
Gdańska Kkeuwencyi z dn. 21 kwietnia, według 
której Polska zobowiązała się zapewnić Niem- 
cum wolną komunikaeyę tranzytową pomiędzy 
Prusami Wschodniemi a powstałą <zęścą Nie. 
miec przez terytoryum b. dzielnicy pruskiej i 
w mieście Gdańsku a Nemcy — Po'sce tak 
samo konmurikacyę przez terytorynm nicmie kie 
położone na prawym brzegu Wisły — powstal 
w Min. spraw zagran. kontet tranzytowy Tod 
przew. dyr. departamentu p. O'szowsk'eco. Da 
komitetu w hodzą  przedstanaciele:  Min'st. 
spraw wcjskowyeh. skarbu, kolei, robót pu. 
hlicznych, poczt i telegrafu. 


Pelsto-czesk'e pertrakiacye kandiowe, 


Warszawa, P. A. T. W dniu dzisiejszym roz 
poczną się w Warszawie pertraktacye polska 
Szeckie da zawarcia takiatu kaszdlewego 
między oku państwami, W konierencyi tej ze 
strony czeskiej b'erze udział m'nister handlu 
Hotowetz, ze strony polsk ej minister przemy- 
słu i handlu Henryk Strasburger. Konierencva 
obejmie sprawy handlowe. kolejowe i sprawę 
lkwidacyi darmvch umów kom; ensacyjnych. 


ŻĄDANIA URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 

Warszawa, (©. E.) W poniedziałek odbył się 
tu wełki wiec urzędników państwowych, któ- 
ry uchwalił wniosek, określający nafniższą pia. 
ce urzędnika państwowego na 50.600 marek. 
GEEENEWEPNEZCE "EWĄ 


Tajsa msbilizacya niemiecka. 
Paryż. P. A. T. Havas. Wedle informacy 


„Bsscełsiar”, rząd niemiecki przeprowadza po 
dobno mobilizasye potajemnie, 


KONGRES NIEMIECKIEJ SOCYAL. DEM 

Berlin. (E. E) W niedzielę rozpoczsł się w 
Górltz, w „Saksonii, tegoroczny kongres ne. 
mieckiej partyi socyaino demokratycziej (Na 
wieczorze zapoznaw zym były kanelerz Rzeszy 
Herman Miler wratapił w gwałtowny sposób 
przeciwko kołom reakcyjnym i domagał się. by 
soc$fni demokraci weszli w skład rządu pru 
skiego. 


walna prec'e-turecka. 


Konstantynopol. P. A. T. (Wied. Biuro kor.) 
Wećle ostatni b wiadomości z frontu Turcy za- 
jęłi masto Sivri Hissar, Po zaciętej walce Gre 
cy cofnę'i sę. pozostawiając wielsą iłaść jeń- 
ców i wielką ilość materyału wojennego. — 
Straty Greków ogromne. 

Lendyn. P. A. T. „Morning Post* donosi z 
Bien, iż jest prawdonodobne. że po przegrupo- 
waniu wojsk greckich w Małej Azyi, król Ron- 
stantyn wróri do Aten. > 

Londyn. P. A. T.fVWjed. Biuro kor.) Wedle 
doniesień dziennikarsk'ch posłowie greccy Za. 
mierzają podjąć kroki u Ligi narodów o inter- 
jwencyę w kcntlikcie grecko tureckim, Dzien: 
„niki mają nadzieję, że wkrótee za pośrednict wera 
Eigi znajdzie się drogę do porozumienia. 


nE. TRE 
0 ną 


Z dnia politycznego, 


Handel, aie z granicy 5-go Listopada 1918 r. 

Vezoraj, jak doniosiy telegramy, miały roz- 
począć się w Warszawie dalszo patady w spra- 
wie traktutu handlowego polsko-czeskiego. Na- 
rady te odbywają się prawie w sekre.ie, bo 
poski PAT zwzięcie o nich milczy. I nie dzi- 
wnego. Konszachty z Czechami w- chwili, gdy 
każdy dzień przynosi wiadomości o nowych 
gwałtach, popełniarych przez władze EK 
na ludności polskiej, opinia publiczna może 
przyjąć tylko z oburzeniem. Że Czechom pilno | 
do zawarcia tego traktatu, jest to rzeczą zupeł- 
nie zrozumiałą. Zawarcie w obecnej chwili trak- 
tatu handłowego z Czechami byłoby rato- 
waniem Czech z krytycznej 8y- 
tuacyi. Przemysł czeski bowiem formalnie 
sie dusi. Stosunkowo wysoki kurs korony cze- 
skiej, obniżenie się marki niemieckiej, spadek 
naszej — wszystko to czyni fabrykaty czeskiej 
marki „aiesprzedawalne* — nikt czeskich wy- 
robów nie kupuje. Do zamykanych fabryk 
przyłączają się obecnie w Czechach — kopal- 
nie, bo Czesi musisliby chyba wydobyte góry 
wegla palić... Aby uchronić się przed katastro- 
fq, chcą więc otworzyć sobie rynek zbytu do 
Polski i przez Polskę do Roeyi... 

Ze stromy Czechów jest to bardzo naturalne, 
ale ze strony polskiej byłaby to polityka sa- 
mobójcza. Przed podjęciem stosunków % Gre- 
chami, otwierających drzwi towarom czeskim 
do Polski i Rosyl, muszą być wpierw wyTó- 
wnane nasze dawne porachunki. Rokowania z 
Czechami bez ujmy dla swego hohoru i bez 
szkody dla swych interesów Polska może toz- 
począć — jak słusznie pisze „Dziennik Cie- 
szyński — tylko z jednej pozycyi: z linii 5 li- 
stopada 1918 r. 

Dopóki sprawa cieszyńska nie jest załatwio- 
na, dopóki Czesi z iście pruską zaciekłością 
znęcają się nad ludnością polską, nie może być 
mowy 0 zawarciu traktatu handlowego, który 
dla Czech jest deską ratunku. 


Fizyonomia polityczna Sejmu w eyfrach, 


Na konwemie seniorów ustalono obecny 
układ Hezhowy klubów. Na tej podstawie mo- 


jna tak zobrazować stosunsk sił: 

Grupa narodowa: Zw. Lud. Nar. T9 
Nar. Chrz. Kl. Rob. 28 

Nar. Chrz. Str. Lud. 22 129 
Grupa zespołu: P. S. L. 85 
Nar. Zjedn, Lud, 48 
KI Br, K. 16 
. Mieszcz.. 11 

Kat, Lud. T 162 
SF. ETNE, 33 
Wyzwolenie 23 

P. S. L. lewica 12 68 

Niemcy B 

N.<P. R. 28 

żydzi 10 

Poza klubami 10 
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Agitatorzy bolszewiecy wciskają się do nrzędów 

polskich, 


Związek Ludowo-Narodowy zgłosił wniosek 
nagliy, który oświetla przyczyny tak powołne- 
go tempa repatryacyi Polaków z Rosyi. Z te- 
go wniosku dowiadujemy się o faktach, wprost 
trudnych do wiary. Okazuje się, że na służbie 
państwowej polskiej znajdują się notoryczni 
bolszewicy, a w  przedstawicie'stwie sowie-| 
ckiem są zdrajcy — Polacy, Wniosek wymie- 
nia «b po nazwisku. I tak do komisyi repa- 
tryacyjnej polskiej przydzielono niejakiego Pa- 
lucha, «tórzj wydawał w Irkucku polski drien- 
nik anarchistyczny i bez trudności został przaz 
Łolszewików puszczony do Polski. Tak samo 
ma być w tej akcyi użyty niejaki Gintowt- 
Pziewałtowśki, który podejrzaną rolę odegrał 
przy poddariu V dywizył i został również przez 
bolszewików bez przeszkód wypuszczony i tra- 
ktowany jako osoba zaufana. 

Z drugiej strony do bolszewickiej komisyi 
zepatryaryjnej w Warszawie dopuszczono nie- 
jakiego Rydzyńskiego (chorążego), który w Ir- 
kucku był komisarzem polskiej czerwonej roty. 

Wypxaiki zdumiewającej bezkarności w Pol- 
s'e takih esebników — jak zaznacza dalej 
wniosek -— ij w innych dziedzinach się powta- 


l 


uusryczny boiszewioki komisarz w Iwaszczu- 


| 
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kcwie, który tam prześladował polskie organi- 
zacye, dostał się bez przeszkód do Polski, w 
pociagu prezydenta ministrów w 1919 r. doje- 
chał do Warszawy i w kraju był tolerowany 
i denuscyacyami działał skutecznie przeciw 
polskim oficerem. 

Powyższe fakty, przytoczone w nagłym 
wniosku Zw. L. N. są tak skandaliczne, że 
nowy rząd powinien natychmiast sprawę tę 
zbadać i poczynić konieczne zarządzenia. 
leży oczyścić urzędowe placówki polskie 
agitatorów bolszewickich, których jako „repa- 
tryantów * republika sowietów nasyła obecnie 
masowe do Pałski 


aj ważsiocze rozolacyo Zaz Kalatkiego 


Zjazd katolicki, odbyty niedawno w War- 
szawie, uchwatił, jak wiadomo, szereg rezolu- 


cji, obejmujcąych całokształt życia raigijnego, K 


narodwego i a.włecznogo w Polsce. W uzupeł- 
nieniu. sprawozdania z przebiogu zjazdu i jego 
uchwał zamieszczamy poniżej kilka najważniej- 
szych rezolucyi ze względu na ich doniosłość: 


W sprawie: Wrogowie katolicyzmu w Polsce. |zynfokcyjne na Prądniku Czerwonym. Wszyst- 
4. Zjazd katolicki calej Polski, uznając bol | Fe te placówki naukowo-lecznicze wywarly na 


Na.|iiowskiej artyleryi pol; 
od | Prennej na Śląsku Cieszyńskim; 748, 749 i 750 


ky y a nry yr S 
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Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali. Titia 
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LPS) 


pielgrzymka na Jasna Górę z parafii Nor 
Sacz dnia 8 września 1924; 745-tą pamięsi Wik- 
toma  Zieleniowskiego — 23 sierpnia 
TAb-ta oliecrewie i żołnierze 1 dywiz. 10 p, Ka- 
74-mą obywatele 


(3 ecgiełki) bacn zapas. 35 p. p, Kozienice; 
751 i 752 (dwie cegiełki) Iwoniez—zdrój, kura- 
cyusze, sierpień; 1921; 158-cią pracownicy ko- 
lejowi, obywatele i I dyw. 1 p. a. p. Sucha; 
154-tą Seweryn Przybyszewski, i 755-4% inży- 
nier Artur Sadowski ,Cunitiba, Parana, Brazy- 
lia — wpłacając po 80.000 Mk. za eogiełkę. 


LEKARZE FRANCUSCY W ERAKOWIE, 

Drugi dzień pobytu lekarzy francuskich w 
rakowie poświęcony był zwiedzaniu zakładów 
klinicznych Uniwersytetu Jagiell, Goście zwie- 
dzili Zakład eksperymentalnej medycyny rekto- 
ra Uciw, Jag. Dra Nowaka, klinikę chorób ner- 
wowych prof, Pilza, oraz miejskie zakłady de- 


szewizm za największego wroga porządku, pra- lekarzach francuskich olbrzymie wrażenie tak 
wa, państwa i wiary, prosi episkopat o orę-|% powodu świetwej organizacyi tych zakładów, 
dzie, a Stolicę Apcstolską o encyklikę w spra- jakoteż wzorowego ich prowadzenia. Szczegól- 


wie bolszewizmu. ` 


hie interesował się klinikami prof. Platonu, przed- 


2. Zjazd kalolicki stwierdza, że działalność jStawicieł minist, oświaty Rzeczypospolitej fran- 


organizacyi kulturałnych z podkładem 
sprzecznych 
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idei | cuskiej, 
narką Kościoła, stanowi powa- || wiceprezydent miasta Marsylii, który z pole- 


znany ginekolog, grof, uniwersytetu 


żne niebezpieczeństwo rozdwojenia religijnego | cenia swojego rządu ma zbadać obecny stan 


w Polsce. 

W sprawie wychowania katolickiego, 
"4. Zjazd siwierdza, że istotnym celem wy- 
chowania kaelicsiego jest uoprowadzenie mło- 
dzieży do Buga, że przeto system szkolny, 


js Eo r a 4 UAE a m 
który ma wyciować młodzież po kato'ieku, | skich marszałek powin 
winien być oparty na stanowczem dążeniu do | mistrz Ajwas. 


tego celu, zarazem być harmonijnie zbudowa- 
nym do podpivządkcwania mu wszystkich dz'e- 


dzin życia szkolnego, dawać młodzieży wiedzę | gzą goście 


we wszystkich bez wyjątku dziedzinach, z 
oświetleniem drogi do tego wiodącej. 

2. Zjazd stwierdza, że współezosny system 
szkolny w Polsńe tym zasadom nia odpowiada 
i wychowanie katolickie młodzieży znacznie 
utrudnia. ' 

8. Zjazd uważa za konieczny obowiązek ka- 
tolików utworzenie szkolnictwa katolickiego. 


nauki medycznej w Polsce. Po zwiedzeniu za- 
kładów klinicznych udali się lekarze franenscy 
do sali Towarzystwa lekarskiego, gdzie byli 
podejmowani śniadaniem. Następnie specynl- 
nym pociągiem wyjechali do Wieliczki. Na 
dworcu w Wieliczce przywitali gości frantu- 
tu Dr Winter, oraz bur- 
Stąd udali się do salin, gdzie 
przywitał ich imieniem żupy solnej st. radca 
Dawidowski. Po przyjeździe z Wieliczki udali 
frwrcuscy do teatru im, Słowackie- 
go na przedstawienie „Zęmsty”. W teatrze wi- 
itał ich gorącą przemową dysekto r teatru 
| Trzejński, 

Wieczorem o godz. 8.30 odbył się w pieknie 
przystrojonej sali Towarzystwa Strzeleckiego 
obiad, wydany przez miasto na czość gości, Do 
stołu zasiadło 108 osób. Prócz gości framcu- 
skich, wzięli udział w obiedzie naczelnicy władz 


W sprawie młodzieży rzemieślułczej w Polsce. miejscowych i grono lekarzy krakowskich wraz 


1. Zjnzd uznaje potrzebę specyałnej organi- 
zacyi młodzieży rękodzie!niczej i przemysłowej, 


z komitotem pań. 
Pierwszy wzniósł toast wieeprez. m. Dr Wiel- 


prawdziwie rozwiązującej kwestyę socyalno-|gus, jako gospodarz, potzem zabrał głos pro- 


społeczną tejże młodzieży, 
W kwestyj żydowskiej, 

1. Kwestya żydowską grozi państwu polskie- 
mu więlkiem niebezpieczeństwem, przeto Zjazd 
katolicki odwołuje się do czcigodnego ducho- 
wieństwa, iżby przestrzegając szersze sfery 


| przed żywiołowemi odruchawmi, szerzyło hasło: 


„Swój po swoje do swego". 

2. Zważywszy, iż wzrastający wpływ żydo- 
stwa, oraz jch podstępna walka zmierzająca do 
opanowania Świata przez obalenie Krzyża, za- 
sraża bezpośrednio katolickiej Polsce, Zjazd 
uchwala, aby każdy Polak-katcl'k brał bezpo- 
średnio udział w każdej akryi zmierzającej do 
wyswohodzenin wszystkich dziedzin intelektuał- 
nego życia polskiego od wpływów żydowskich. 

3. Wobec ciagle rosnącego napływu wrogiego 
państwowości pałskiaj żywiołu żydowskieco. 
podrywającego brt narodowy, zisza katolieki 
uchwala zwrócić się do rządu, aby usunął na- 
tychmiist z granie państwa wszystkich nie- 
prawnie naptywaiw ych żydów. 


Z Sekcyi prasowęj. 


dziekan wydziału lek. Uniw. Jag., Dr Majewski, 
podnosząc znaczenie wpływu nauki francuskiej 
na rozwój umysłowości polskiej. W odpowiedzi 
przemówił prof, Sorbony, Dr Roger. Przemówie- 
nie jego odznaczało się wykwintnym stylem 
i zaliczyć je można do najpiękniejszych prze- 
mówień okalicznościowych, Od początku do koń- 
ca tehnęło przemówienie prof. Rogera szczerą 
życzliwością do narodu polskiego. Zakończył 
okrzykiem na cześć Polski. a orkiestra odegra- 
ła hymn narodowy polski. Dalej przemówił rek- 
tor Uniw. Jag Dr Nowak na cześć bohaterskiej 
armii francuskiej. Nastąpił jeszcze szereg prze- 
mówień, a wśród serdecznego nastroju zebranie 
przeciągnęło się do późnej nocy. 


ADAPTACYA „STAREGO TEATRU“. 

Zajmowamy od cząsu wybuchu wojny w roku 
1914 przoz wojsko gmach „Starego Teatru”, 
mieszczący się u wylotu pl. Szezepańskiego 
i ulicy Jagiellońskiej. uległ znacznemu zniszcze- 
niu. Piękne sale koncertowe i cate szeregi mniej- 
szych ubikacyi o wytwornej, stylowej *trukta- 
rze, conne maiowidłą na ścianach i właściwe 


1921; | 


dnich sal koncertowych, przystąpiła do adapta- 
cyi gwachu, mimo kolosałnych kosztów, jakie 
[poiome prace za sebą pociągają. Utworzony 
przed kilku miesiącami dla tego eclu z iona Ra- 
(dy miasta przy współudziale Magistratu komi- 


|tet, podjął enorgicene prace restauracyjne tak, 
że już w niedhiyim czasie, bo z poczatkiem maj- 
bliżazowo miesiaca, należy się spodziewać ukoń- 


cronin robót adaptacyjnych. 
Po gruntownera odkażeniu i przemalowaniu 


nawianie ubikacyi pol względem urtystycz- 
nym, prowadząc praco ornamenialne pod fa- 
chowem kierownictwem, Również naprawiono 
już urządzecia instalacyjne, 'salonowe, budua- 
rowe, odświeżono całe garnitury mebli, spra- 
wiono nowo it. d. Robotami artystycznemi kie- 
rowali pp. profesorowie Bukowski I Zarzycki. 
Obecnie końcowe roboty prowadzone są już 
tylko w jednopiątrowych i parterowych salach, 
ubikacye II i DI piętra świeżo odnowione, od- 
dazo w ubiegłym miesięcu na użytek Towarzy- 
stwa muzycznego i miejskiej szkoły drama- 
tycznej. 

Tak więc miasto powotnfo do życia od sze- 
regu lat dla owego cełu nieczynne piękne sale 
koncertowo, stwarzając dla mieszkańców Kra- 
kowa wspaniały przybytek artyzmu. 


Kraków, 21 września. 


WYŻSZY KURS NAUKOWY SPÓŁDZIEŁ- 
CZY. W celu naukowego, systematycznego 
kształcenia pracowników znaczniejszych stowa- 
rzyszeń, związków i instytucyi spółdzielczych, 
oraz w celu popierania naukowego studyum 
rucha spółdzielczego, urządza Spółdzielczy In- 
stytut naukowy w Krakowie przy wspólidziale 
profesorów Uniwesytetu Jagiellońskiago, kurs 
wyższy naukowy spółdzielczy, pod kierowni- 
ctwem prof. Dra Stefana Swrzyckiego. 

W SPRAWIE POKRZYWDZENIA INWALI- 
DÓW. W Chwili krytycznej dla państwa, Ce- 
lem obrony zagrożonych granie państwa, po- 
spicszyli z całą gotowością do armii ochotni- 
|czej miedzy innymi funkcyonacyusze inwałudzi 
Chh: Ekep. Sekcyi epicki Mim spraw wojsk. 
w Krakowie, przoważmie żonaci, Pospieszyli tom 
chętniej, że zapewniano tym ochotnikom po 
opuszezeniu szeregów przyjęcie ich z powrosem 
do pracy. Niestety. spotkał ich krzywdzący za- 
wód. Po demobilizacyi nie przyjęto ich do 
pracy. Qdmowa nastąpila dlatego, że w mig- 
|dzyczasie zastąpiono ich miejsce prowegowane- 
mi i zamożnomi kobietami, Dopiero na usil 


Tne 
VIRG 


une 
starania peszezególnych inwalidów u odpowie- 


dnich władz przyjęto ich z powrotem na da- | 


wna stanowisko, ale z zastrzeżeniem tymeza- 
sowości tych posad. Przy reorgunizacyi Gen. 
Eksp. Sckcyi opieki min. spraw wojsk. wy- 
dalono inwalidów, motywując edmowę tem, że 
nie nadają się do pracy, pozostawiono nato- 
miast protegowane i zamożme kobiety, Foszko- 
dowani odnieśli się dnia 3 b. m. za pośredni- 
cwem Związku zawodowego chrześcijańskich 
robotników do Min. spraw wojsk. seksyi opie- 
ki z odpowiednim memoryałem. Byłoby pożą- 
danem, by Min. spraw wojsk. zechciało jak maj- 
prędzej rozpatrzyć ów memoryał i usunęło to 
krzywdzące zarzadzenie. 
NIESŁYCHANA  AROGANCYA ŻYDOW- 
SKA. Do czego dochodzi arogancya i niesłycha- 
na buta żydowska w Krakowie, świadczy na- 
stępujący fakt, jaki zaszedł wczoraj “w biurach 
prezydytwn miasta. Oto nigjaka Kreisłerowa, 
żona kupra, czując się pokrzywdzową, że zare- 
kwirowano” jej jeden pokój, wpadła do biura 
proczydyum miasta i wśród wykrzykiwań na 
bezprawie, holszowiekie rządy, gwałty i t. d. 
| naszych władz miejseowych, rzuciła się na nad- 
|chodzącego prawie wieeprez. m. Wielgusa. 
W śmiałych atakach rozszalstej kupcowej po- 
wstrzymywat Kroistorową syn jej, który „refle- 


1. Zjazd katoieki wzywa wszystkie ergani- | koncertowym sałom urządzenia, wszystko to |kiowoł* matkę obietricą: „ja zabiję tego mbó- 
zacye religijnb, kulturame i zawodowe Stojąpe | ulegio bąiźto kompletnemu, hądźto częściowe | ja!” Brutałnej scenie żydowskiej furyatki przy- 


na grimcie katolickim i narodowym, by rozwi- 
noty w swych kołach kolportaż debrych p'sm 
i ksiażek, 

2. Zjazd katolicki zaleca popieranie pisma 
katolickiej młodzieży akademickiej „Prąd“ 
złożenie pisma katolickiej młedzieży szkół śre- 
dmich. ; 


mu zniszczeniu. W najzupełniejszej ruinie znala- 
zly się również wmządzenia instalacyjne. jako to 
światiae ełektrycznego, gazowego, wodociągów, 
kaloryferów i t. d. Przywrócanie ówczesnego 


ijstanu, jaki przedstawiały sale no opróżnieniu 


| ich przez wojsko z wiosrą b. r., do pizrwotne- 


go wyglądu, wymagało gruntownych adapta- | 


patrywali się liczni interesanci. których śeią- 
snęty nieludzkie wprost krzyki Kroislerowej. 
Wreszeia udało się wyprowadzić z biura wy- 
krzykującą wciąż na „zbójn* Kreisłerową, 
Według informacyi, jakich  zasiągnęliśmy 
u wiceprez. m. Wielgusa. Kreislerowie, których 
rodza liczy Cztery osoby, zajmują obszerne 


3. Zjazd katolicki celem utworzenia biura |cyl. Gmina, której budynek „Starego Teatru” | mieszkanie, składające się z trzech dużych po- 
liy. Tak np. niejaki Waśniewski-Przedpełski. | prasowego, dziennika oraz innyche wydzwnietw | jest własnością, rozumiejąc potrzeby kulturalne | koi, kuchni i przynależności we własnym do- 


katolickich, powołuje komisyę prasową. 


mieszkańców Krakowa, pozbawionego odpowie- 


mu przy ul, św. Gertrudy 16. Magistrat zate- 


gszystkieh sal gmachu, komitet rozpoczął od- | 


IT. ZIJ, 


Menna z mieszkania Kreislerowej jeden pos 


i kój Wła dzieci urzędnika państwowego w Kra- 
|kowie, które chedzą do szkoły ijuż od kiku 
idni z braku mieszkania tułają się w wagonie 
kclejowym, w którym przybyły z Oświęcimia, 
dotychczasowego miejscą zamieszkania. 

O CENNIKI WYROBÓW MASARSKICH, 
Magistrat wzywa masarzy i sprzedających wy: 
toby masarskie aby do dnia 24 b. m, przedło» 
żyli komisaryatowi targowemu do zawizowa» 
nia cenniki tych artykułów pod rygorem prze» 
widzianych kar. Za sprzedaż wyrobów masam 
skich po cenach wyższych od zawizowanych 
winni będą karani w myśl przepisów o zwał 
czamiu lichwy i narażą się na odebrania upraa 
wnienig przemysłowego. 

PODWYŻSZENIE CEN SPIRYTUSU. Pœ 
cząwszy od dnia 20 b. m., obowiązują nastę 
pujące ceny sprzedażne spirytusu loco rafinas 
rya, względnie wolny skład wódki do własnych 
naczyń: Za Wtr absolutnego spirytusu rektyfin 
kowanego: dla szpitali publicznych 200 Mk, 
dla armii na wyrób środków wybuchowych 
100 Mk., dla łikierni na wyroby wódczaną 
1500 Mk., do wszelkich innych celów 1400 Mk: 
Za litr spirytusu denaturowanego: do fabryk 
octń i innych celów 200 Mk. Opłaty od spirytus 
su pejsachowego i owocowego: od litra spirytus 
su pejsackowego absolutnego 1600 Mk., od Ik 
tra spirytusu owocowego absolutnego 1500 Mig 

Wszelkie zapasy spirytusu i gotowych wyro 
bów wódczanych mają być ze strony ich sprze 
dawców bezzwłocznie pisemnie zgłoszoną 
właściwemu oddziałowi kontroli skarb, do dos 
datkowego opodatkowania po dziewięćset (9003 
Mk. za litr spirytusu stustepniowego. 

W SPRAWIE „MICHALIKA”. Otrzymał 
śmy od obecnego własciciela Cukierni Lwow 
skiej (sławnej „Jamy Michalikowej”), p. Romw 
na Madejskiego, stanowcze oświadczenie, że da 
spółki akcyjnej, która ma objąć jego popular 
mą cukiernię, nie należą i nie będą należeś 
żydzi. Przyjmujemy to zapewnienie z zadowole: 
niem, a cieszą się również starzy, a liczni bye 
waley „damy Michalikowej”, która tak wybił 
tną odegrała już rolę w życiu towarzyskiem 
Krakowa, 7 
WIELKI POŻAR KOŁO KRAKOWA, Wczoraj 
óżnym wieczorem zanarmował strażnik z wieży 
 Mersackiej pogotowia pożarne o wielkiej łunią 
juka załegła część widnokręgu. Wedlug wszelkiwa 
|go prawdopedobieństwa, wybuchł pożar w Zielom 
kach koło Krakowa, 

ZGINEŁA KORBA AUTOMOBIŁOWA na limi 

między KŁobzowem a ul. Basztową podczas powros 
tu straży pożarnej z miejsca wypadku O zwrot 
uprasza naczelnik straży. 
KARY NA LICHWIARZY. Za podbijanie cem 
jzboża i pokątny wykup tego artykułu od wieśnia. 
|ków skazał Urząd walki z lichwą kupca Salomona 
Riegolhanpta z N. Targu na karę 10-dniowego aren 
sztu, oraz na grzywnę 50.000 Mk. 

Nadto skazano wieśniaczki z pod Krakowa: Km 
tarzynę Sikorową, Maryannę omagałę i Annq 
Kosek za sprzedaż masła po lichwiarskich cenach 
pierwszą na 7 dni aresztu i grzywnę 2000 Mk., orad 
na konfiskatę 4.32 kp. masła, drugą na 5 
aresztu, grzywnę 2000 Mk. oraz konfiskatą 2 ke 
masla, trzecią zaś na 5 dni aresztu, grzywnę 500 
Mk. i konfiskatę 4 kg, masła, R 

WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj w fa 
ce cygar przy wyładowywaniu drzewa z samocho 
du A: pod ciężarem przenoszonego drzewa ro 
bo Płomieński Antoni i doznał złamania kilku 
żeber, oraz szeregu kontuzyi na całem ciele. Po 
gotowie rai we odwiozło ofiarę nieszczęśliwe 
go wypadku do szpitala św. Łazarza, 

SKUTKI SZALONEJ JAZDY AUTOMOBILEM 
Onegdaj na przechodzącego mostem Dębniekim 
p. Kazimiorza Dwemiekicgo najechał automobile 
szofer W. Lawes. Ofiara szalonej jazdy samoch 
dowej doznała obrażenia na całem ciele, W 
padku tym interweniowio Pogotowie ratunkowa 

SAMOBÓJCA. Dnia 19 b. m. o godz. 10 wiecz, 
zauważył posterunkowy policyi w krzakach rę 
brzegiem Rudawy koło „Cichego Kącika* jaki 
gos mężczyznę, wiszącego na drzewie. Zawiadow 
miony o wypadku lekarz okręgowy stwierdził 
śmiorć wskutek powieszenia. Przy denecie nie zna- 
leziono żadnych dokumentów. Samohójca mógł 
ticzyć około 40-tu lat. Jest wzrostu średniego, twas 
rzy ściąglej, brunet. 

ECHA MILIONOWEJ KRADZIEŻY W AUT 
WARSZTATACH. Tydzień prawie dobiega, j 
donosiliśmy o sensacyjnej kradzieży 4 i pół milioną 
marek, dokonanej „w autowarsztatach przy w. Ja 
gielłońskiej. Obecnie połicya odsyła do sądu spra 
wców tej kradzieży w osobach braci Jaśkiewiczów, 
oraz Kurkowskiego, szofera z zawodu. 

NAPAD BANDYCKI Wczoraj wieczorem ną 
przechodzącego ulicą w Prądniku Czerwonym rox 
botnika Trznadla Anteniego napadł jakiś bandy- 
ta i zranił go ciężko nożem w twarz. Zawezwany 
lekasz Pogotowia ratunkowego skonstatował głę: 
bokie przecięcie lewego policzka i po opatrzeniu, 
przewiózł rannego do szpitala św. Łazarza, 


| 


t 


Listy poznańskie, 


(„Nurt* kultnralny. — Jak powstały zbiory ludo- 

znawcze? — W Muzeum Welkopolskiem. — Kaiser 

Friedric à Mnseum. — Prawda o „Bawaryi pol- 
skiej”. — Wdzięczność dla „Głosu Narodu“). 


Z dnia na dzień przekonujemy się coraz wią- 
gej, jak dużo straciliśmy i ciągłe jeszcze traci- 
my przez dawniejszę nasze zaniedbania kultu- 
zalno-umysłowe. Nie było tego u nas, co sią 
sowie „kulturą polską“, więc ludzie wycho- 
wywani w takiej atmosferze niepolskiej, nie 
umieją tak odrazu choćby i w ciągu Kiiku lat 
dostroić się do całokształtu kultury polskiej. 
Stąd jednak nie wynika, żeśmy byli kiedykol- 
wiak „Niemcami, żeśmy zapominali o obo- 
wiązkach narodowych, żeśmy się przed wro- 
giam płaswczyli.. boć tężyzna wielkopolska ob- 
fawiająca się w obronie najdroższych skarbów 


| ' | Av s a 
by Towarzystwo Przyjaciół Nauk, Muzeum im. się strój rzekomo czeski, bo przodkowie mieli rów mieszczaństwa, zwłaczcza poznańskiego 


Mielżyńskich, wykłady „uniwersyteckie“, mie- 
sięczniki kulturalne — wszystko jeszcze czasu 
wojny. Był tam niekiedy wysiłek ogromny, by- 
ła to praca niemal katakumbowa, mozolna, po- 
wolna, niekiedy niewdzięczna, więc pełną pier- 
sią oddychamy, iżeśmy wyszli z katakumb 
w blask słoneczny, by teraz już w normalnym 
wysiłku prężyć ramiona i po pełne sięgać zdo- 
bycze kulturalne. 

Jednym z takich prądów tego nurtu kultu- 
mirego mało doeenianych była skrzętna præ- 
ea około zbiorów ludoznawczych. Jakże ona 
powstała? Kto rzucił tę myśl? Otóż Ks. Biskup 
Likowski, znany uczony i długoletni prezea 
Tow. Przyjaciół Nauk, który zwiedziwszy ta- 
kie muzeum ludoznawcze w Pradze, pragnął 
podobne z czasem ujrzeć i w Poznaniu. Z za- 
pałem prawdziwym zabrały się do urzeczywi- 
stnienia tego projektu p. notaryuszowa Cicho- 


przybyć z Czech. 
| Dla rosnących zbiorów, których zbieranie 
rozpoczęto się w 1910 r., przeznaczono kilka 
| pokoików na IL p. w Muzeum  Mielżyńskich, 
lecz rychło ubikacye stały się za szczupłe. 
Dopiero przewrót. polityczny okazał się i dla 
te pracy pomyślnym. Otóż p. dyr. Maryan 
Gumowski oddał dla zbiorów olbrzymią, par- 
jtoerową salę w Muzeum Wielkomolskiem. 

Tu dopiero w pełnym blasku roztacza się 
przed oczyma zwiedzającego całe bogactwo 
motywów ludowych. Dzięki umiejętnemu roz- 
mieszczeniu po wspaniałych oszklonych sza- 
tach, na kukłach artystycznie wykonanych 
|przez rzeżbiarzy Glinkiewicza, Różka i Mar- 
cinkowskiogo, cały ten świat ludowy żyje 
i wdzięcznym językiem opowiada o przeja- 
wach tego rozmajtego. prostego, częściowo 


ji stroje słachęekie z czasów Polski niepodle- 
głej i Księstwa Warszawskiego. 

Pisząc o zbiorach w Muzeum  Wielkomol- 
skiem, warto wspomnieć, skąd się wzęło tak 
odrazu to wspaniałe „Muzeum Wielkopolskie". 
Otóż już w r. 1899 powzięły niemieckie towa- 
stwa historyczne i archeolog czne myśl założe- 
nia muzeum, które też otwarto na harożniku 
przy placu Wilhełmowskim i Nowej. Już w r. 
[1900 rozpoczętó na tem miejscu wznosić wspa- 
intały nowy gmach według rysunków Karola 
Hinckeldeyna, pod kierownictwem  budowni- 
czego Reinhołda Ahrnsa, a zbiory 1901 r. po- 
wierzono opiece Kaemuerera. Wreszcie 15 paź- 
dziernika 1904 nastąpiło uroczyste otwarcia 
tego „Kaiser Friedrich Museum“,  przyczem 
naczelny prezes Waldow nie omieszkał pod- 
kreślić germanizacyjnych celów tego gmachu 


| 
| 


azrodeowych dość już znana i chwalona, nawet |wiczowa i córka jej p. Wiesława i mimo prze- 
przechwalona w całej Polsce. Faktem  bole- |sz:ód dokonały pieknego dzieła. Zwiedztwszy 
asym jednak jest i pozostanie, że objawiło się |muzea ludoznawcze w Pradze, Dreźnie, Chry- 
a mas prawdziwość słów: inter arma 8} jstyanii, poczęły mozolnie po przedmieśćiach 
leat masae. Stąd też tak mało przyczyn- | voznania, szwłaszeza między „bambrami* — 
ki winikopołskie w ogólnym polskim dorobku | osadnikami, których w XVII w. i później w 
kulturalnym. XVIII. sprowadzali panowie, jak biskup Szem- 

4 jednak pod powierzchnią tego na pierw-|bek z pod Bambergii, obecnie już spolszczo- 
sey rzut oka zupełnie zmateryalizowanego ży- nymi — po wsiach i miasteczkach zbierać 
„mia wiulkopolskiego płynął i torował sobie j 
4rogą wurt kulturalny, któryby i wśród nię-|nym jakiekolwiek znaczenie.  Docierały i do 
woti i bəz gomocy innych dzielnie szerszym jnajodleglejszych wiosek, jak np. do Dahrówki 
goztał sią korytem, jak świadczą o tem choć-jna pograniczu Bradenburgii, 


już zamarłego życia. Więc w izbie z pod Kro-jI rzeczywiście muzeum nie żakupowało obra- 
toszyna pośród wysoko pierzynami sterrzą- |zów u polskich malarzy, amr nie zatrudniało 
cych łóżek przy wesoło na osmisku płonącym |polskich urzędników. W ezasie rewolucyi 1918 
ogien'aszku  „paradują” w swoich strojach |roku objęli piecze nad zbiorami ohok Kaemme- 
i stary „dziaduś* w barankowej ezapie i mło- |rera już Polacy: ks. dr. Dettloff i dr. Kostrzew- 
dy „drużba* z batem w ręku i dziewucha ja. |ski, obecnie profesorowie uniwersytetu, później 
skrawo przybrana i stara matka w poważnych powołano na dyrektora dr. Gumowskiego 
szatach. Indziej znowu siedzą niewiasty przy | z Krakowa. Górliwie zabrał się nowy dyrektor 
kołowrotkach albo klęcza, jakby w kościółku |„nowego* Muzeum "Wielkopolskiego do jego 
w odświętnej „odzieży. Widzi się w ten spe- | „polszczenia” i dziś już wspaniałe rzeźby Szy- 


wszystko, co miało pod względem etnagraficz- (sób stroje z najróżniejszych zakątków Wiel-  manowskiego, obrazy Kossaków, Brandta. Wie- 
SAL a także z niektórych miejscowości rusza-Kowalskiego, Fałata, 


wymownię świąd- 
b. Królestwa Kongr. Małopolski. Dla wyra- czą o polskira charakterze Muzeum Wielko- 


gdzie zachował ,zistszego tła rozmieszczono i zabytki ze zbio- polskiego. 


I dziś sprawy te kulturalne stanowią ciągle 
jeszcze tylko „nurt“, jakoby pod powierzchnią 
ukryty, za to po majdanach naszego życia niby, 
tabun stepowych rumaków z dzikiem rżeniem 
ewałuje sacra auri fames, no i zacięta 
wojowniczość partyjna i dzielnicowa. Pisano 
mi niedawno z Małopolski i pytano mnie, czy, 
prawda, że staramy się tu utworzyć sobie wła» 
sną walutę, skarb, wojskowość i te d, czyli 
mówiąc językiem naszej lewicy, „polską Ba- 
waryę'? Drukował nawet wasz „Goniec“ pa- 
skopiastowcowy, jakoby w Toruniu któryś 
% urzędników miał mówić do braci z innych 
dzielnie: „Precz z wami za Atlantyk, czy w. 
stronę dzikiej Warszawy lub Lwowa! Tam re- 
chotać, tam się pancszyć!* Otóż możemy Was 
zapewnić, że tak, jak u nas nie dąży się da 
utworzenia „polskiej Bawaryi', tak a fortiori 
nie możemy wierzyć w możliwość takich kwiat» 
ków ozy chwastów retorycznych. Zresztą, wie» 
rzajeie, Wielkopołanie i Pomorzanie tak „wya 
raziścię retorycznie” jeszcze nie umieją pze- 
mawiać. A jeśli rzeczywiście mógł się ktoś tam 
ki znaleźć, to nawet „Kuryer Poznański" po» 
syła go za to do Dziekanki, t. j. zakładu wa- 
ryatów. Zresztą Wy w to mie wierzycie, boć 
niedawno właśnie „Głos Narodu* tak pięknia 
i rozumnie, z takiem peychologicznem  wnike 
nięcień w nasze położenie pisał o Wiełkopol- 
sop, iż dzienniki tutejsze z wdzięcznością ten 
artykuł przedrukowały. 

STAN.. ORLIŃSKI 


"Br, 41I, 4WDWW NIWYWU” z dwie FZ Wiześnia I9ZI roku, ; me. © 
, z 
WŁAMANIE. Do mieszkania p. Kazimierza w „Nietoperzu”, w „Krysi leśniczanee”, układu baletmistrza Kjakezta sprawiały ER 


ezepaúskicgo przy ul. Floryańskicj 82 wiumai 


Bią onegdaj złodzieje i skradli biciiznę, oraz gar i 


grobę, wartości pół miliana marek, 


Me w Z Polsii I ze ćwiata. | 
J WALKA Z BANDYTAMI NA ULICACH 
IWARSZAWY. Onegdaj około godz. 8 wieczo- 
kem odprowadzał posterunkowy do jednego 
a komisaryatów warszawskich dwóch złodziei, 
Bjątych podczas obławy. W drodze utworzył się 

i usiłował odbić aresztowanych. Na to na- 
Keszło czterech wywiadowców z policyi Śled- 
zoj i rozpoznało w tłumie dwóch oddatrna pQ-i 
srukiwanych bandytów. Gdy podeszli ku nim, | 
Bby ich aresztować, bandyci momentalnie wy- 
Bobyli rewolwery i dali ognia. Wywiadowcy 
również zaczęli strzelać, Wymiana strzałów 
trwała kilka minut, Bandyci, jakkolwiek już 
obaj zramieni, dobiegli do zbiegu ul. Podwała 
i Wązkiego Dunaju, wpadli do znajdującej się 
tam restauracyi i w dałszym ciągu z okien! 
strzelali. Wkońcu rozbrojono ich i pod eskortą | 
pdprowadzono do szpitala Ujazdowskiego, obaj | 
bowiem byli ciężko raani, Jeden nazywa się Ka- 
mimierz Sowiński, drugi Feliks Szumach. Po- 
dotno brali oni udział w kilku napadach na 
podróżnych i tastrzełeniu policyanta na dworcu 
Gdańskim. 

KARA ŚMIERCI NA PRZEMYTNIKÓW 
WALUTY za granicę ma być niebawem zapro-; 
wadzona w Jugosławii. Równocześnie wejdzie, 
w życie ustawa, przewidująca bardzo surowe, 
kary pieniążre i więzenia dla osobników, zaj- 
mujących się bezprawnie wewnątrz kraju han-' 
dlem walutami obcemi. W myśl tej ustawy, 
kara pieniężna może dojść do konfiskaty ca- 
fego majątku przestępcy. 

ps EJ 
Z ruchu chrześc.-demokrałycznego. 
ZJAZD CHRZEŚCIJAŃSKICH  DRÓŻNI- 

KÓW. W niedzielę dnia 18 b. m. odbył się 
w Krakowie w sali Domu chrześcijańskich Zwią- 
zków robotniczych przy ul. Andrzeja Potockie- 
go 11, zjazd chrześcijańskich dróżników z za- 
chodniuj Małopolski, Pierwszy ten tegu rodzaju 
zjazd zgromadził delegatów dróżników z powia- 
tów: Lisala, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Gry- 
bów, raków. Limanowa, Myślenice, Oświęcim, 
Farsów, Tanioirzeg, Wadowice, Wieliczka i Ży-ł 
wiec, Liczba drlegalów wynosiła około 60 
osób. Obrady zjazdu zagaił prezes p. Puchałka, 


i 


przewodnictwo oddano p. Koszowskiemu z Ja- ta, vod każdym względem interesująca nowość |dzieli już eksperel, 


worznia, sercktarzował p. Wicher z Poręby, 
Radlnej. Wiceprezes Centrali  chrześc. 
zawod. p. Narinek, wyglosit obszerny referat 
na temat potrzeb, oraz dążeń dróżników tak! 


rządowych, jak i powiatowych. W dyskusyi ski i Wesołowski. Wnętrze ukłądu arch, Loewen- | zżąga kiiku dni zdać sobie z niego sprawę. 


zabierali głos uczestnicy zjazdu, między inny ni | 
gp. Nawalny z wieliekiego, Łyczak z wadówi- 
skiego, Koszowski z chrzanowskiego i inni | 
Przemówienia dróżników stwierdziły niesłycha- 
ae pokrzywdzenie tej kategoryi pracowników. 
8ą jeszcze powiaty, w których miesięczna pła- 
«a dróżnika wynosi 250 Mk.! Traktowanie dró- 
ników przez przełożonych pozostawia również 
bardzo wiele do życzenia. Różnice między dró- 
mikami rządowymi a powiatowymi są znaczne | 


r aas 
fant 
CHOU 


Zw, ic stanęła na wysokości najdalej idących wyma- 


|wystąpia: J. Szy mulska. 


nyel 


yt 
m0 
„mi w „Tu ołoj wdówta”* 
0 d0 usw 

rokiem ze sceny, a obecnie polożyła kies jego 
życiu. 


i w wiołu in- 
? Ey. 


uż przed 


NUT 


a amei! UBR 


UROCZYSTE OTWARCIE PAŃSTW. SEMI- 


| NARYUM NAUCZ. W SOSNOWCU odlyło się | towarzyski księżnej, pemej werwy i humoru, 


dnia 14 b, m. nabożeństwem i odpowiednią prze- 


mową od ołtarza ks. prob. Fr. Plenkiewicza w] 


miejscowym kościele parafialnym, a nasiçpnie 
powitaniem  młedzieży i delegatów miejsco- 
wych wladz przez nowomianowanego dla uczel- 
ni tej dyrektora, p. Władysława 
w którego osobie nowa uczelnia zyskuje dziel- 
nego i pełnego inicyatywy kierownika, 
mawiali równięż wiceprezydent miasta p. Situ- 
szek i inspektor szkolny, którego główną za- 
sługą jest powstanie takich, aż dwóch zakła- 


„dów w Zagłębiu, Życzymy wize i my uczelni tej |szarżowane, i w miarę dociągnięte. 


jak najlepszego rozwoju ku chwale Bożej, poży- 
tkowi Ojczyzny i społeczeństwa, oraz chiubie 
miasta, które ponad swe siły nie szczędzi forsy 
dla dobra szkolnictwa i .nauczycielstwa, 


Z teatrów krakowskich, 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni 
kują: Dyrekeyi teatru udało się zatrzymać p. J. 
Leszczyńskiego jeszcze na kilka dni w Krakowie, 
wobec czego wesoła „Urzędniczka pocztowa“ be- 
dzie mogła być grana jeszcze dzisiaj i w piątek 
z udziałem świetnego gpofńcia, We czwartek, po 
kilkudniowej przerwie, ukażą się sukcecsowe sztu- | 
ki Maeterlineka: „Burmistrz Stylmondu* i „Cudi 
św. Antoniego", W próbach, pod kierunkiem reż. 
p. Jednowskiego, wykwintła komedya angielskie | 
go autora, Alf. Sutro, p. t- „Dwie cnoty", w której 
przedstawią się dwie nowo pozyskane dla tcatru 
krak. artystki, pp. Żmijewska i Nosarzcwska. Je- 
dnocześnie prowadzą się próby z fantastycznej gro- 
teski B. Winawera „Promienie F. F.*, która, jako 
pierwsza oryginalna nowość, wejdzie niebawem na 
repertuar. 

MIEJSKI TEATR: OPERA I OPERETKA. „Ri- 
goletto", mieśmiertelne dzieło Verdiogo, które zdo 
było sobie isfny rokord powodzenia w miciskim 
teatrze, powtórzony będzie we środę 21 i piątek 
23 b m W obw przedstawieniach biora udzial | 
słośni artyści: pp. Mechówna, Kruelowski i Conii. 
We czwartek 22 b, m. preemia operetka „Skrzy- | 
pek z Luvano". Prof. Micczysłnw Kichstadt, kapel- | 
mietrz z Poznania, przybył już do Krakowa i ob- 
jat obowiązki kapchnistrza u nas. 

Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Dzi 
promiem głośnej komrdyi sern paryskich; „Ósma | 
żona SŚinobrodego* Alfreda Saroira w 4 aktach.! 
Dyrckcya teatru oddawna czyni przygotowania, aby 


zarówno w wykonaniu, jak i w artysytycznej opra- 


pań. Obsadę p:erwszorzędną tworzą artyści. Pp. 
Kozłowska, Trojsnowska, Oniccka, Kowaiikówna, i 
Dobrzański, Turski, Heniowski, Łętowski, Broń-| 


krona. 

Z TEATRU „NOWOŚCEĘ* komunikują: W przy- 
szłem tygodniu wehodzi, jako premiera, przepie- 
kna operetka . Linckego „aripis grana wszędzie 
z olbrzymieme powodzeniem. W głównych rolach 
1. Cotoli, Wosołowski, 
Kaczorowski, Woliński, Solinxki i inni, Dziś i co- 
dziennie „Taniec szczęściąć, x 


Repertuar (cztea miej. ka. J. Siawacekiego, 


Środa 21 b. m.: „Urzędmicka pocztowa“ Capusa. 
Czwartek 22 b. m: „Burmistrz  Stylmondn* 


„| dykcyę i grę sceniczną artystki, oraz dobór 


Mazura, , 


Prze- | 


jrech odbywają się w bardzo pomyślnych wa- 


» jak nażdodatnicjsze. Rolą księżnej odtwo- | wtarynąć do tratru, przeszkodził 
u rzyla pani H., SzuppS%krzyszowska, artystka |polłeya. Przyszio do starcia, w « 
wytranna, wladająca umiejętnie swyn pięk-;raniong 7 polcyautów, Przed 
nym głosem. Dodajmy do tych załet dobrą | wano. 


,wytwornych tuslet, a sukces pani Skrzyszow- i 
skiej był całkowity. Panna Korabianka w roli Zatarą Bawar yi rd RZe374, 

Berlin, (E. E.) Przesilenie gabinetowe w Mo- 
nachium nie zostało dotąd zakończone, Wbrew 
powszechnym wiadomościom donosi prasa de- 
mokratyczna, iż Kuhr odrzuci propozycyę 
utworzenia gabinetu. 

Berlin, (E. E) Wiadomości z Monachium do- 
noszą, iż we środę nastąpi w Sejmie bawarskim 
wybór nowego prezydenta gabinetn, którym ma 
zostać dotychczasowy minister oświaty dr. 
Frühling, 


j0 uroczym wyglądzie, zasługuje na pochwałę. 
W roli ksiocia wystąpił p. Ostrowski i gdyby 
‘nio pewne braki w dykcyi i w grze byłby sta- 
|nął na wysokości zadania, Artysta rozmorzącza 
|m okkim lwycznym głosem, który wczoraj po 
„odpoczynku wakacyjnym brzmiał bardzo pię- 
I knie, 

Kapitalną sylwetkę w roli chana Kerima dał 
p. Lelewicz. Nie wiadomo, doprawdy, co wie- 
cej podziwiać, czy werwę i humor, czy świe- 
tuą dykcyę artysty, a wszystko tak nieprze- 
Rola ta 
należeć będzie niewatpliwie do najprzedniej- 


Przed konfarencyą deYalery z L George m 


szych typów w gałeryi niestrudzonego reżysera| Dublin, P. A. T. De Valera prosił telegrafi- 
i artysty. cznie Lloyda Georga, aby mu doniósł, czy pi- 

P. Minowicza uważamy za ulubieńca pu- |Smo z dn. 17 września oznacza zaproszenie na 
bliczpości, ale bo też w każdą rolę wkłada |SWobodną konferencyę bez prejudykału w razie, 
wiele starania i inteligeneyi, a przy wrodzo- |gdyby ona nie doszła do skutku. W tym osta- 
nym życiu i temperamencie scenicznym jest |thim wypadku udałaby się delegacya irlandz- 
zawsze szczerza Oklaskiwany. ka natychmiast na konferencyę, którą miałby 

Dyrygent pan Barański dzielnie sekundo- |ustalić Lloyd George, 
wał wykonawcom w orkiestrze. , se 1: 

Pomimo kilkakrotnych zwracań się prasy, Zmiana polityki de Valer Y, 
antrakty stalo są przydłusie, czyżby Dyrckeya 
pokonawszy tyle przeszkód, tej drobnostce nio 
poradziła? Z. PRZEORSKI. 


TOETER TE TEFA EAEE tek nastroju w Irlandyi południowej. . 


2 obrad Ligi Narodów. 01 KRASSIN W DRODZE. 


BLISKIE ROZWIĄZANIE SPRAWY G. ŚLĄ.| Benin. P. A. T. (W. B. K.) Przybył fu wezo- 
i ŠKA. raj Krassin i zabawi kilka dni, poczem uda się 


kszość dzienników londyńskich donosi, iż De 


Bordeaux, P. A. T. Ag. Havasa donosi z Ge- 
nowy, że uregulowanie sprawy G. Ś!ąska, 
przekazane Radzie Ligi narodów, wkrótce ra. 
stąpi, a te z tego powodu, że sprawa ta jest „SRASNOARMIEJCY* NIE CHCĄ SIĘ BIĆ. 
na bardzo dobrej drodze. Prace kom'syi ezte- Moskwa, (E. E.) Rozpowszechnione pogio- 
ski o nowej wojnie sowiecko.npoiskiaj wywo- 

ły panicz: j zenio w arnizon 
stara się zbadać problem i w tym celu powy- j|otwarty bunt. Żołnierze czerwonej armii odmó-. 
syłali oni kwestyonaryusze, na która odpowie. | wili stanowczo wyjazdu na front, 


Zebrany maieryał doty-l poza aoc zo 
czący całokształiu kwestyj, jest, jak się zda- R ó 4 zwe 
óżne wiadomości. 


je zupełnie wystarczający, należy się przeto 

spodziewać, że Rada Ligi będzie mogła w prze-| Warszawa. (Tel wł.) Wskutek rowizyi urzą- 
dzonej wśród spekulatsów giełdowych i walu- 

towych aresztowano tutaj właściciela kantoru 

wymiany Puchalskiego i jednego z członków 

deiegacyi rządu sowieckiego (7). 

Wiedeń. P. A. T. Dzisiaj w południe rozegra- 
ły się przed gmachem giełdy burziiwe sceny. 
Chrześcijańsko-socyalni i socyaliści urządzili 
demonstracyę celem zaprotestowania przeciw- 
ko spekułacyi wałutowej. Wielu uczestników 
gieldy obite, w kilku bankach wybito szyby. 
Demonstranci usiłowali wtargnąć do budyn- 


towanie z osobistościami oficyalnemi i finan- 
cowemi insiytucyami o zakupy towarów. 


u 


PRZEBIEG PRAC W KOMISYI 4-ECH. 

Warszawa. (Tel. wł) Agenc. Havasa donosi 
od esoby dobrze poiniormowanej o przebiegu 
prac w Lidze narodów. 

Prace w komisyi czterech toczą się na nastę- 
pującej podstawie: Kadży członek podjął się 
zbadania pewnej części zagadnień. Opracewa- 
no w tym celu kwestyoaryusz, którego wszel- 
kie rubryki zostały wypełnione przez rzeczo- 
znawców. O ile Niemcy usiłują pośrednio spo- 


. I AK n 
i jeddak temu | Zjedneczonych 


tuwienie przer-|czeki: tranz., 555, 


7 Ja pMwowaa e | 
Warszawa, (Tel. wł.) Po!press podaje: Wię-|] H% "Obi. kom. Basku kraj. ; 


kelot. x d >» 
Valera zmiėni} radykalnie swą polityką wpku-| fep 0 Mst zast. Banku itra). 


do Londynu. Obecność jego ma na ćcln konfe-+i 


i muszą być wyrównane. Warunki pracy ró- „Cnd św. Antoniego* Maeterlincka. 
kpnież ją T i — słowem, kwestya! Fatek 28 b. m: „Uraędniczka pącztowa* Ca- air detyzyę Rady Ligi do wysłania na 
dróżfików. których każdy powiat liczy po kil- zk: s $ A G. Śląsk rzeczoznawców, to w takim razie nie 
kunestu luh kilkudziesięciu, wymaga rozpatrze- | moj BR Pi kii aee kriig cnoty“, ko- | wiedzą, że w ostatnim czasie na obszar plebi. 
nia i pomyélnego dla obu stron zalatwicnia, To Niedziela 25 b. m.: Co pał. „Ślnby panieńskie“, scytowy z ramienia Ligi udał się szereg rze- 
Btać się może jedynie za pomoca orgamizacyi, Fredry, wieczorem „Dwie enoty*. czoznawców. Rada Ligi będzie mogła zakomu- 

i kge żę > nikować Radzie najwyższej swą decyzyę w 


ków. Zamiarowi tem przeszkodziia jođnak po- 
licya, dopiero o godz. 3 po poł. nastąpił apo- 
Rój. Związek chrześcijańskich funkcyonaryu= 
szy  telegraficznych uchwalił  prokiamować 
bojkot wiadomości giełdowych, telefonicznych 
t telegraficznych, 

Berlin, (E. E) Berliński „Militär Wochen- 


za uiworzenicm której oświadczyli się wszyscy | 


delegaci. 

Zjazd uchwalił * następujące rezolucye: 1. 
Zjazd domaga się zaliczenia wszystkich dróżni- 
ków do katesoryi slużby państwowej. 2. Zj 
domaga sig, by aż do czasu ostatecznego ure- 
gulewania poborów dróżrików w drodze usta- 
wy, podwyższono ich obecne 


dróżników, opartą o „Polskie 
chrzaśc. Związków 


szczególnych powiatów, 
najbliższej wypłaty wybrali z pośród sichie de- 


legatów, a to po jednym z rządowych, którzy i 


zjadą sie w najbliższym czasie w Krakowie, 
by omówić wszystkie postidaty dróżników 
i poczynić wszelkie kroki, cclem ich przepro- 
wadzeria. 

Przewodniczący zjazd. p. Koszowski, po- 


dziękował Oentrali chrześc. Związków zawod. 


and | 


pna O AAA. 


pobory. stosownie | 
do dzisiejszych stosunków  drożyżnianych., 3.1 
Zjazd uchwala utworzyć chrześc. organizacyę | 
Zjednoczenie i 
zawodowych*, z siedzibą | 
w Krakowie. 4. Zjazd poleca dróżnikem z po-| 
by przy sposobności! 


Miejski teatr: -Opera 1 Operetka. 
Środa 21 b. m.: „Rigolettać. 3 
Czwartek 22 b. m: .. skrzypek z Lugano”, 
Piątek 23 b. m: „Rigoletto“. 

Repertucr „Zagaten™, 
Środa 21 b. m.: „Ósma żona Sinobrodego*, 
Czwaztek 22 b. m.: „Ośma żona Sinożrodego 


u 


1 
Piątek 23 b. m.: „Ósma żona Sinol:redcgo". 


Sobcta 24 b. m: „Ósma żona Sinobredego", 


Regestaar „ŃNewoańci”.. 


Środa 21 b. m: „Taniec szezęścia”. 
Czwartek 22 b. m: „Taniec szezęścia”. 
Fiątckh 28 b. m.: „Taniec szezęścia”, 
Sobota 24 b. m.: „Taniec szezęściaćć 


TES Anat n maia A A "TYPA 
Opera i ope 

„Skrzypek z Lugano", operetka w 3-ch skiach 
Jana Gilberta. 

Operetka to galąź muzyki,. którą na ogół 

krytyka mniej się zajmuje. Wynika to stąd, 


e. Zr Sy 


za zwołanie zjazdu, a zachętą do ozganizacyi że sama z siebie nie jest głębszą sztuką, tylko 


zakończył obrady, 


Zawiadomienia i komunikaty, 


jsłuży do lekkiej rozrywki ł upodobania publi- 


czności. Forma oparta pmzeważnie ma moty- 
wach swojskich, rytmice tanecznej, wpada la- 


KONGREGACYA KUPIECKA donosi polsko- two słuchaczowi w ucho, a podparta tekstem 


rhrześciańskiemu kupiectwu, że karty wstępu po 
1600 Mk. na Ogólny Zjazd kupiectwa we Lwowie 
29 i 30 b. m. s3 w Kongregacyi do nabycia. 
sza się kupiectwo o jak najliczniejszy udział. 
oneregacya urzęduje obecnie od g. 10 i pół do 
1 pół przed południem. 
ZGROMADZENIE WDÓW urzędnikach 
ństw. pryw. i kolejarzach odbędzie się w piątek 
ma "m, o godz. 4 po poł. przy al. św. Tomasza. 
ervei niewykluczeni. 
pl URS DLA OBSŁUGUJĄCYCH KOTŁY PARO- 
E rozpoczyna się w państw. szkole przemysł. 
Sz Talkowie (Aleje Mickiewicza 1. 7) w dniu 8 paź- 
p z nika b. r. Wpisy odbędą się w dniu 30 b. m. 
mpa dziernika od godz. 7—8 wieczorem. 
w M NOWANIA. Naczelnik państwa zamianował 
red Misterstwie skarbu dyrektorami Dra Kazimie- 
mine tka, Wacława Dzierzzowsk'ego, Dra Kazi- 
Birkfejnera i Dra Wiktora Mikulskiego, 


hiorącym życie pod kątem humoru i satyry 


! daje zadowolenie szerokim warstwom publicz- 


| ności, 


W ostataich dziesiątkach lat wiele szezerych 
talentów poświęca swą twórczość  operetce 
i tak: Lohar, Fall, Kalman, Nedbal, a w koń- 
[cu Gilbert należą do najbardziej wziętych kom- 
; pozytorów. 

Dyrekeya Opory i operetki wybrała na 
pierwszy ogień „Skrzypka z Lugano“, operet- 
|kę Gilberta i nie powiem, aby wybór byf traf- 
iny. Wing tu ponosi tekst libretta, przewlekły 
i zawiły, opowiadający o losach księżnej 
Leuchtenberg, którą opuścił maż po tygodnio- 
wem pożyciu. Książę jako skrzypek hotelo- 
wej kapeli ukrywa się w zacisznem Lugano 


| 
| 
| 


retia. | 


pierwszej polowie’ października. blatt“ podaje w swym ostatnim numerze prze- 
rażający bilans Niemiec z wojny światowej. 
Ozóina liczba zabitych wynosi 41.808.545 ludzi, 
pomiędzy nimi 52.828 oficerów i chorążych. 


lsterweneja koslieyi w Budapeszeje, 

Preia, P. A, T. „Lidore Noviny“ donoszą 
z Wiednia: Nie ulega wątpliwości, że w ajbliż- 
szych godzinach dojdzio do isterwencyi koa- 
ileyi w Budapeszcje. Anglia i Włochy wezwą | 
przez swych przedstawicieli w Budapeszcie rząd ` 
„węgierski. do beżwarunkowego opuszczenia 
Węgier zachodnich. Jedno z państw koalicyj- 
nych zaproponowało wystosowanie trzydniowe- 
go uitunaąiwma dla eptóznietia. W razie odmo- 
wango stanowiska Węgier, rozpoczaie sie pe- 
wnego rodzaju blokada, pólrgająca na ograni- 
czenia kemunikacyi kolejowej, pocztowej, tele- 
graliczrej i telefonicznej z Węgrami, Gdyby te- 
go rodzaju blokada nie osiągnqa w przeciągu 
tygodnia skutku, dojdzie do wojskowej inter- | szu 


wengi przeciw Węgrom, w której wzięłyb ye „ 
udzial wszystkie trzy poństwa koslicy, _ | Wiadetności gospodarcze. 
O tren węgiareki, WIADOMOŚCI © RUCHU GIEŁDOWYM. 
| Zebrania giełdowe, odbywające się obeenio co- 
Wiedeń. (Œ. E.) „Neues Wiener Journal“ dziennie, oprócz dnia sobotniego, nie nabraiy 
„donosi z Budapesztu, że utwierdza się sam jeszcze cech takjego usposobienia zwyżkowe- 
przekonanie, jakoby w niedługim czasie miało |go w dziare akcyi przemygłowych, górniczych 
„przyjść do razstrzygające] wałki pomiędzy m fi handlowych, jakiegoby sę właściwie spo- 
'czelałkiem państwa Horthym a legitymistami, |dziować nałeżało przy tak niskim kurie na- 

domagającymi się jak najrychlejszego powrotu | szej marki. 

,eks-króta Karola ną tron węgierski, Akcye bankowe i papiery lokacyjne nie cie- 
ROZRUCHY W BUDAPESZCIE, szą się dotąd znaczniejszym popytem z powo- 


Wiedeń, (E. E.) Z Budapesztu nadeszły tu 
wiadomości, że w poniedziałek przyszło tam 
' po południu į wieczorem do licznych wykroczeń! 
l1 ekscesów. Kilka osób rannych. Policya do-! 
konala szeregu aresztowań. Tło rozruchów do 
tej chwili niewiadome. g 


JESZCZE JEDNA REPUBLIKA? 
| Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr, Presse“ donosi, 


i 149.530 oficerów i chorążych, 5.899.884 pod- 
oficorów i żołnierzy, 
sanitarnych, 2.058 urzędników wojskowych i 
341 weterynarzy. 

Paryż. P. A. T. Havas. Na plenarnem posie- 
dzeniu leży maseńskiej Wielkiego Wschodu 
Francya powzięła decyzyę, że ma przyszłym 
międzynarodowym kongresie masońskim nie be- 
dzie zasiadać obok tóż niemiecieich, o ile czton- 
kowie ich nie potępią w sposób jawny i for- 
malny okruciętstw, popeluionych przez Niem. 
ców w czasie ostatniej wojsy, 


niewski, Tepęge, Trzebinia tłuszcze, Trzebinia 
żelazo, Pezet (dość silnie poszukiwany), Siersza 
górna, P. T. T. Pocisk, Nafta polska, Chodo- 
rów, Górka, Sijersza elektr, Z akcyi bankowych 
nabywano bank przemysłowy. 


wykazywały minimalne 


kę obroty na oficyalnej 
giełdzie. 


Rannych było 4,247.143 ludzi, w tem 96.207 
cofir TÓ y f A itye i i M "i0, 5 h S 
| otw Nas JOSÓ! mabiwyeh i rannych Byrg ją towar mój pozyskał sobie psine zadowolenie 
à {f odbiorców, Z ania na dzień wzrastający popyt 
3.875 lekarzy i oficerów 


du braku zieceń. Na *dzisiejszem, wtorkowem | 
zebraniu w dość żywym obrocie były: Ziele- ! 


Wałuty i dewizy wobec wysokich notowańń 


zostały bez skutku. Tłum usiłował awałtemy Warszawa P. A. T. Waluty: Delary Sianów: 


gciówka: tramz. 4880, 4675; 


: i +. ę ARE ; b 
zašio którego sprzedaż 4800, kupno 4580, franki francuskie 


sprzedaż 340, 350, kupna 
880, funty sztozlingi gotówka: tranz. 1780, No- 
wy Jork czeki: trance. 4100, sprzedaż 4660, 
marki niemieckie gotówka: tranz, 46.75, sprze» 
daż 46.75, kupno 4550, czeki: tranz. 47.25, 
sprzedaż 46.25, Gdańsk czeki: tranz. 47, korony, 
austryachie czeki: tranz, 8.19, sprzedaż 3.18, 
kupno 3.10. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 20 września 1821 r. 


Wainty i dtewisj : 

Dolary St. Zj. À A 
„. kanadyjskie . 
Fauli francuskie 
balgiiskie 


z szwajcarakie , 
Furity azterlinę: . 
Marki niamieckie . 
Korony asstrackie . 
szecho-ałowatkia 
szwedzkie 

„  dmńasia 

8 norweskie 
Lel zuzzją > 

wies 

ze fińskie |. A 

Florany holenderskie 
Ruble earal:io po C0? rb. 
„ dutekie „ 168 „ 


ao na Go 
KTATYTE 


l lEt 


bzi] 
w 


— 


PLUT ERETT ZLE | 
S. .Ļ.act ooo rb © 


....'.«+.+. 


Papłory lełkkneyjnet 
Ma Pot. kraj. E. 1808 . . 
dbl n -  Bełoljna R. 100%: 
tira Pot, kraj. z r. 1913. o, 
M0 0... OM i 
H Pos, m. Krokowa z r. 108, 


10 „ . >» 


. 


h . LJ 3 e 
SUP „  - Banku hipot. - 
io - LJ . - wT, 
t 5 „ Biku Małopolskiego 
41 ” Ziem Ranku Kred, 
lx Teow. Krodyt. siam. 


Akeyo bankowz: 
Polski Bank Przemysłowy V om. . 


av . 
Bank Tipoteczny . 
„ Malopolski a . 
Ziemski Benk Kredytowy . . 
Porszęcitiny Bank Kredytowy S. A. 4 
Bank Ziemski dla Kresów, Lańcat || 
Rank Hamdiowy w Warstawie 
Bauk Kredytowy w Warszawie 
d Fark Zamiqyku Spółek Zarobkowych 
( Ban Ilomercyslny . 
Wieżsńsgki Bevk Związko e 
9 Merkur’ T. A. Rank i Kantor wym. 


0 Akej e Tow. handi. | przest 


M Polskia Tow. handlowe I i IV em. 
z Poiskte Tow Hand. (PT.L) NI em. 
A Wandłowa Spółka ake. „Imper“ 
Polski „Glob“ 'Fow. transpert-kaudl. 
©. Martwig, Dom eksp-han. Poznań 
Żeglaga Pelsma . . . : 
Warsz. Tew. ako. Fandtui Żeglugi . | 
Zieleniewałi 3 s e ô 
Warsz. $p. ake. Bud. Par.], - M, ea. 
„Leniesz* fabryki meuzyn rola, 
Załady zmanieyine „Pocisk“ 
Trzebisia tabr. masr. imarz, roh, 4em 
Huia taema, Kraéw è ` A 
„Automoior" fabryka namochodów , 
Fabr. Poriland-Uemianiu, Szezakowa 
„Górta* fabryka eemontu . P 
Gal, ake, Zakłady Górnicza Siera . 
Tepaga" Tow. dla przeds. rórnica. 
fra ake, praem.naf. i gazów siemn. 
Karmackie Towarzęstwe naftewa 
Akoyjne Tow. rgftewe „Gaficya” 
A. T. dia przom. © skal. (d. B Fato} 
Polska Mafta ca Aa - 
KBiekkzownia w Stazisy IN. om 
„Oikos T, A. . a "e" 
„Pezet“ Porzącchae zakłady budow. 
Fabryka przetw. tluszcz w Trzebal 
„Krakać Zjedn.fabr.przetwor. wyck. 
Fabryka porcelany w Owielowia, 
fur. I Raf. cukru w Chodorowie 


RABDBESŁANE 


Notaryusz w Chrzanowie 


poszukuje rutynowanego £oncypienta, 


| Pom A WYRA 


bzy Pańscy odkiercy pawracają ? 


Tak jest, a to stanowi najlepsze świadectwo, że 


O PPT Fa 


na taśmy i kalki (do maszyn piszących) marki 
„Venus, wytwory firmy Crown Ribbon 6: Carhon 
Mfg. Co. Rochester N. Y U. 6. A. dowodzi nie- 
zbicie, że artykuł ten posiada rzeczywiście Lo 
wszystkie niedoścignione zalety, dzięki którym 
odniósł w ostatnich paru łatach rekordowe zwy- 
cięstwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym 
na rynkach światowych. 

Wyłączny sprzedawca: Lmdlwtix RMuszasn. 
Kraków, ulica Szewska 10, :-: Tal. 52-88. 
PE TEAT 


Podziękowanie. 


Wsżystkim Panom Kolegom i Przyjaciołom 
którzy raczyli zaszczycić swą obecnością uroczy= 
stość mego 50-letniego pubileuszu pracy w zawo 
dzie introłigatorskim, składam w tej drodze zen 
deczne podziękowanie, Przewichękuemu Ke. Probo 
szozowi Masnemu za gorące słowa otuchy serdes 
decane Bóg zapłać. Karol Wójcik. 


z ciągnione$o drutu 
najtrwalsze lampki 
oszczędnościowe © 


i jak nam pierwszy akt mówi, prowadzi żywot 
dość burzliwy. Opuszczona małżonka odnajdu- 
je przypadkiem męża, a posługując się intry- 
gą i wzbudzając jego zazdrość, odzyskuje go 
w końcu z powrotem. Akcya rozgrywa się w 
hotelu wśród międzynarodowego egzotycznego 
środowiska. 


a NEKROLOGIA, 

wiat Józef Bolnicki. Żniwo FE | 
dniach artystów pomnożyło się w ostatnich 
kiem, Znowu o jedną ofiarę. młodą jeszcze wie- 
| "sau wśród publiczności Lwowa, 
| orme, i Krakowa, przez swoisty komizm, 
jakie tu zaceniczną, „oraz żywiołową wescłość,| A muzyka? jak na autora „Cnotliwej Zu- 
W Wars ay wnosił na scenę niedawno zmar- [zanny” dość uboga. Kilka miłych melodyi 
zwą oska artysta, $. p. Solnicki. Karyerę ji bardzo piękne wsalczyki — ot i całość. 
Operatki, zął x TE = przeszedł doj |brano „Skrzypka“, jak ina nasze stosunki, 
Rytycznywją 1a yi się w wybormnych charakte- w ramę wykwitną. Staranne dekoracye, wspa- 


yach w „Mauewrach jesiem- niała łualety artystek, ewolucya taneczne 


że poseł węgierski Stefan Friedr'ch zamierza 
|proklamować samodzielną republikę zacho- 


Na „czarnej* giełdzie szacowano dol. A 
| duio-węgierską. 


4500—4600, dol. kanad. 4000 m., farnk franc. 
1800—820 m., frank szwaje. 700—760 m.. liry | 
[470 m., leje 40 m. kor. czes. 57 m. 75 f. 
| kor. niem. austr. 3 m. 30 f., marki niem. 46 m.t 


s r 
wiwa 


Terror czeski w Bernie, 


Berno Morawskie. P. A. T. (Czeskie „Biuro KURSA, - 
Prasowe). W poniedziałek o godz. 7 wiecz. ze-| Zurych. P. A. T, Końcowe kuma dewiz z dn. 
ibrało się przed teatrem miejskim około 2000 20 b. m: Paryż 41.10. Medyclan 24.80, Kopen- 
| osób przeważnie z przedmieść berneńskich i za-|haga 103, Sztokholm 125.50, Chrystyania 78.75, 
lżądało zaniechania przedstawienią niemieckie. Madryt 7560, Buenos Aires 175, Praga 6.90, 
lgo w tymże teatrze, Wszelkie próby rozsąd-!Budupeszt 1.05, Zagrzeb 2.40, Bukareszt 5.65, 
„nych jednostek eslem uspokojenia tłumów po-| Warszawa 0.13, Wiedeń 0.55, austr. stampl. 0.38 Í 


Zakłady E'skiryczma Weztinghouso, Warszawa, 
Marszałkowska 93 1147) 


mae. '4. „SLOS NARODE” z daia 22 września 1921 roku. 


od października „Koło Polek“ ; 
wydawać zacznie ; 


| TYGODNIK DLA KOBIET | 


Najtaniej i najszybolcj roż CE. się zac E 
we wszelkiego rodzaju towary tylko i kak: na 


> |. TARGACH WSCHODNICH 


we Lwowie, od 25. września da 5. października 1921. 
Lagitymacye usrawnialgze Go uczestnietwa wydają: 


pod redekcją 


Stefanji Podhorskiej- Okołow (Łozińskiaj) ğ 
przy udziale, je ybitniejszych sił literackich 5 
i artystycznych. 3 


$ „ELUSZEZ% obejmie działy: spoteczno-poli- Æ Związek handiowe-przemysiowy, Warszawa, Szpitalna 1. — Reklama pzłsza 8. A. War- 
|  tyczny, literacko-artystyczny i gospodarski. B szava, lasna 10. — Ekspozyłura T. W. Izba kandi. i przem. Kraków, Długa 1. 

5 „BLUSZCZ: dawać będzie dodatek powieściowy E Związek kandi. | przem. Kraków, Dunajewskiego 7. — Dr. Wacław Sgcerber, 

È „BLUSZCZ dawać będzie wzory mód, by Kraków, Karmelicka 16. — Zjednoczenie polskich kupców | przem. Gdańsk, 


łundegasse 85. — Polski Linyd. — Polski Glob. — Polbaf — Prenta, 


Warunki prenumeraty miesięcznaj: 
Komispa! i wszystkie ich oddziały. — Sekretaryat Związku kup- 


w Warszawie: . » e. Mi: 425 — 


na prowineji: , e « e . s» 450— ców, Pydrcszcz. — Dam handlowy Dr. -Żyłski, Sosnowiac. 
xa granicą: . . « :« . „ 1400— Pistr Gorłow, Qstrów. — Adam Bieliński, Krzemieniec. 
í : J 
Prenumceraig nadsyłać: 1349 „Dohan“ Białystok. 1330 


Redakcja „BLUSZCZU“ Warszawa » Eo a | Z f 
Nowy Świat 41. — Tel 105-22. Podczas „Targów Wschodnich" odbędzie się |. Miedzynarodowy Konkurs orki parowaj i matorowej. 


EZ AE 


p 
ROZ I EE TC R pc „u, 


zakupi w każctej ogei 


Firma STAN. VOGEL 


kwów, Jagiellońska. 
Na żądanie SZER się przsę i drui, Zgłoszenia eso- 
Liste lub SER ważne tylko do 25/9 1821. 119 


AAS >7 477 “ey 


Poznański. Kto tam ogiasza, nigdy się # 


ę mie zawiedzie je 


Em L Wodan Crean eeni | pri i zaa mmm i 


znakomitą polską a wodę alkaliczną 


„Osiromecką” 


(dawniejsza Marienqelle) z Byćgaszczy g 
zastępującą wody Karlsbadzkie, Gissbibler= § 
skie eic. z powodu wysokich zalet leczniczych Ę 
doskonałą w smoku poleca P. T. szpitalom, | 
hotelom, restauracjom według rzymskich przepisów obowiązujących, rach LA poleca skład 

Dom Handlowo - Komiscwy „Robur* papieru i galanterji 


Br. St. Stolarzewicza ; praktycznie zastawione w nełacji noweqzesnej - Kichał Michat Słomiany pits 


w Krakowie, ul. Karmelicka L. 48. 
mający wytyczne PAK na Małopolską i ABA. 5 do użytku przy nabożeństwach kościelnych 


gdzie przyjmuje się zamówienia. 


O artysta a 

I a O O obejmie posadę na wk 

= Zgłoszenia pod sAiysta* Aime 
nistracya „Głosu Narodu“. 1870 


NTONACIE i SPIEW LITURGICIHE (| zemee: 


bumy. ramki, portfele, 


sma 
chłopiec 

do praktyki. 
Zamiejsc.wi mają pierw= 
szeństwo. Zgłoszenia do 


firmv Wojciech Olszowski 
w Krakowie, M ły Rynck. 1230 


pomieszczać będzie od pó rocza miesięcznik 


„MUZYKA i SPIEWY< 


Jedyne pismo w Polsca poświęcone sprawom Muzyki ościelnej, | 
l 


Prenumerata roczna Mp. 120*— 


TOW. AKE. 


DOMSPEDYCYJXG-HANDLOWY 


w POZNANIU, KRAKOWIE, WARSZAWIE, 
GDAŃSKU, KATOWICACH, ZBĄSZYNIU, 
ŁODZI, BYDGOSZCZY, TCZEWIE 


otworzyła pad własną firmą dalsze 


GDDZIAŁY: 1844 | | BIURO SPEDYCYJNE | | K Fabryczny skład U 


m LWOWIE w SOSNOWCU | Kraków, ulica Andrzeja Potockiego ; MASZYN 
| ulica Sykstuska 18. | ul. Trzeciego Maja 20. DE PUR ; co PISANIA 


Potrzebny jest 
Administracja i Redakcja: Kraków, uł. św. Tomasza 35. | 


l 
| A Te. 32-88. L 


a) S ten 

b) Biuro ełówne 

c! Sekretary vat 

d) Miesz enie 

er dział ięch: niczby 

9 Uczelnia Pisania na maszyn. 


| | km uskutecznia Saatine VN kc 
Eeee. E SDEDGYZYE krajowa i zagran' czne. 

FU TARNSPORTY TOWARÓW wagonami zbiorowymi. 

a. FORMALNOSCI cłowa, przywozowe i wywozowe. 
3 PRZEWÓZ MEŻLI wozami mablowymi patent. 


FF 


B * Wiaściws żródło * D 


wszelkich przyborów 


Własne "RF we wszystkień większych miastach w kraiu I zagranicą. 


| SU” WŁASNE SKŁADY TOWAROWE. w 


OFZTYGOLIE NIET: TE 


stanowczo Pieywszaszędnej jakości 


M Prawdziwa uzeni W 


PISANIA KA 
MASZYNACH 


systemem 10-palcowem 


i W wagonowych wysyikach z gwarancyjnym E 
| —=== terminem dostawy dostarcza === P 


ODDZIAŁ HANDLOWY 
RAFTOWEJ Sp. Z. 0. 0. 


w Krakowie 
Biuro Fioryańska 3. Il p. 
| oraz Filia w Krośnie, 


w | 

LPA ponei WiRŻONIO 

Że maszyny do pisania przyjęe 

te do naprawy pr ez moją firmę 

dają ra'zupriniejszą aękojmię 
co do ch wykonania. 


es N -"WYŁĄCZKE K 
PRZEDSTAWICIELSTWO 


Miuszyn to rachowania 
„BRUNSVIZA” 


EPT AnS a 


te 
na dostawy wsgonowa - w beczkach i butelkach. SZEWSKA 10. 


$ Wysyika towara następuje na mocy pozwolenia Izby Skarbowej we. Lwowie, 


i przyjmuje do wypieku butki 6 ehieb: 
E dla szkół, konsumów it.p. instylucyj 


| Wojciech Sckmteicdak 
Kraków, ulica Stolarska Ł. 49. 7 
| GZW GZ SEEDIERE BEBCWEDEOGREŃ l 


"ZDOAGOGACEZYHAE 


= 
FE WKOKEOGHOYÓGEAFEZOGCGOFAGRTAGHOA (ek | i | ją 3B AR © W 
[PIECA DI E KA A REIA E poleca sweje wyroby przedniej fakości = | 
e 


bo MASLA BURCWYCH 


Nr. 215. 
MIES SEKA í 


ZAKLAD KREDYTOWY 


Krawów, Rynek 34. 


Ñi Przyjmuje 

wkładki oszezędnościowe na 4—5% wkłady na ra- 
? chunki bieżące procentowane od 3%/ według umowy. 
A Udziela na dogodnych warunkach kredytu wekslowego, 


towarowego, oraz w rachunkach b eżących, nskutecznia 
wszelkiego rodzaju przekazy, inkasa i akredytyw y- 

Jako BANK DEWIZOWY zekupuje waluty w szczególności dla 
gmin, Kooperatyw i Stowarzyszeń spożywczych. 
=== Dla wszelkich instytucy! społesznych warunki ulgowe. 

Godziny kasowe od 9 do pół do 1. 1084 


TŁUSZCZE, OLEJE, KALAFONIE | 


dia NĄ 9 Y nink i tekstylnego 


f dostarcza wagonowo i w mniejszych ilościach ze swoich maga- Ki 
zynów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Łodzi i Gdańsku ' 


(POLSKIE TOWARZYSTWO NANDLOWE 1 


Zarząd główny: Kraków, Sławkowska L. 1. 
i, ODDZIAŁY: 
$ WARSZAWA: Świętokrzyska 27. - GDAŃSK: Hurderaese 45. | 
K ŁÓDŹ: Hotel Wictorys, -= =- LWÓW: Keołiątaja 8. | 


Adres tclegraficzny TGHAN Adres telegraliczny 243 
A AE ofert. 


JDCOOOCEEOODODOOODJONODO MODOO)COOOO0J ZĘ 
A AAE HERY SEE: 


ZAKŁADY GRAFICZNE 


Spółka z ogran. poręlą. 


Kraków, ul. Franciszkańska 4. 
Tal. 12-14 dawniej T. Jabłoński i Ska Tel, 12-14 


Wykonują szybko, ściźle na oznaczony ter- 
min I nalepiej wszelkie k'isze kreskowe, 
siatkowe craz trójbarwne. 


1-: Załady są zorganizowana na nowych zasadach I zatrudniają :-: 
najwybitniejszych pracowników na polu sztuki graficznej. 


GOOGa0BDDO0O0DO0ODD00WOOCONOOZOO0OJO CE 


DODGOOBODO2DDOOOOJZOOOCONODGODOODOOOCOCO 


o 


pomm DEEOL QODTOCOCECONOODOOONODNOOONOOODDOCOOOCI 


jegluga F  olska 

8. A. w Krakowie. Ri 

zawiadamia, że z dniem 15 maja 1921 r. przejęła od % 
Dyrekcji Żeglugi Państwowej wszelkie agendy, dotyczące 
snławy i kemunikacii wodnej na przestrzeni 
ed Oświęcimia do Sandomierza suw 


a to przejmując w swój zarząd Agentury P. Ż. P. w Krakowie 
i Sandomierzu, wraz ze statkami, tab rem rzecznym i szładami 
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Transporty wodne wszelkiego rodzaju 


na przestrzemi Gświęcim=Satdomierz. $ 
Dostawa wggla iszonych nad wista m i man. | 
Własne składy i magazyny z torami przemysławemi 


w Krakowie: ste. Grzegółzki I ste. Podgórze - Wisła, 
w Sandomierzu ste. Nadbrzezie - Port. 844 


Ruch wycieczkowy i pasażerski 
sżatkami I łodziami motorowemi. 


Regularne rejsy perostatków na przestrzeni 
Kraków-iowy Korczyn dla rcha pasażersko-(6Farowego 


odjazd z Krakowa o godz. 9-tej rano w niedzielę, 
wtorki i czwartki — wyjazd z Nowego-Korczyna 
w poniedziałki, środy i piątki o godz. 4-tej rano. 
Odazd statku, uzależniony jest od stani wody. 
Sygnalizują wywieszki przed loxalami ŻEGLUGI: 
Rynek 19, Starow ślńa 66 i na przystani Spóki na Bu'wa- 
rach Wiślanych między Il a Ill mostem. Telefony: NN. 462 i 2240. 


a IAN 
K ET DS BW A Er Ty: AES, PADWY PŹRÓR a: 


KONIAKÓW h 
: w Poznaniu :: 50 
iow., z o. p, Ul Skarbowa 24, poleca wyroby swoje znane z wy- m, 


borowej jakości, w mniejszych partyach i wagouami w beczkach $ 
i butelkach. 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow, Jan zek dCŚE 3 Drukarnia „Głosn Narodu“ w Krakowia nod garzadam Ramana Fanka. 


